
P. Jaroszewicz
lida się
na Węgry

Na zaproszenie przewodni
czącego Rady Ministrów Wę
gierskiej Republiki Ludowej,
Jęnoe Focka w najbliższych
dniach uda się na Węgry z

przyjacielską wizytą prezes
Rady Ministrów Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, Piotr
Jaroszewicz.

AGENCJA TASS poinformo-
. wała, że 1 bm. odbyło się na

Krymie spotkanie sekretarza

generalnego KC KPZR Leoni
da Breżniewa z sekretarzem

generalnym KC KPCż, Gusta-
vem Husakiem.

RADA GOSPODARCZO-SPO
ŁECZNA ONZ (ECOSOC) na

sesji w Genewie, przyjęła w

piątek rezolucję państw rozwi
jających się, zmierzającą do

ograniczenia działalności ■mię- ,

dzynarodowych monopoli oraz

podjęła decyzję o utworzeniu *1

Komitetu ECOSOC, który mię- 1

dzy sesjami Rady będzie się I

zajmował dalszym rożpatry- .

waniem różnych aspektów te
go problemu. I

Najważniejszym ■placem bu
dowy stolicy jest obecnie dwo
rzec centralny PKP wraz z wę
złem komunikacji miejskiej w

jego otoczeniu. Obydwie te in
westycje — zgodnie z podjętym
ostatnio postanowieniem załóg
— ukończone zostaną w termi
nie przyspieszonym e rok. -

Już 1 grudnia 1975 r. dworzec

jak i węzeł funkcjonować bę
dą normalnie. Tempo robót

musi być więc bardzo szybkie
jeśli' budowlani chćą“ dotrzymać1
słowa. Na 15 miesięcy rozłożyć
należy blisko 60 proc, pozosta
łych jeszcze do wykonania prac
drogowych, instalacyjnych itp.

tonie, jest nie posiadać przy so
bie pieniędzy w gotówce z wy
jątkiem drobnych na telefon i na

autobus, a wszystko inne kupo
wać na kartę kredytpwą.

NA KREMLU zakończyła się |
2 bm. sesja Rady Najwyższej i

^Federacji Rosyjskiej. Rozpa- .

trzono przedsięwzięcia mające ’

na celu doprowadzenie do koń- I

ca procesu przechodzenia do |
powszechnego szkolnictwa ,

średniego (10-letniego). Parła- '

męnt przyjął ustawę o oświa- I

ćie ludowej. Podkreślono w|
niej, że nauczanie w państwie
radzieckim jest sprawą ogól- 1

nonarodową.
W ONZ opublikowano komu-,;

, nikat o spotkaniu w Lizbonie,
sekretarza generalnego OŃZ,
K. Waldheima z prezydentem
Portugalii,; A. Spińolą. Sppikay

1 nie, w toku którego poruszo-
i no, "problemy .# sąmookreślenia
■narodów Gwinei-Bisśau. An-
'

goli i Mozambiku, było kon-
I struktywne pożyteczne. , Prę-
[ zydent Spinola zapewni! sek-
L retarza generalnego ONZ, że
f rząd Portugalii ma na oma-

i

i
i

wlane kwestie takie same po- i
glądy. jak ONZ. ’

1 bm. odbyło się posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa NZ, na

którym uchwalono rezolucję
upoważniającą pokojowe siły
zbrojne NZ na Cyprze do

podjęcia nowych obowiązków
wynikających z podpisanego
w Genewie trójstronnego po
rozumienia o przerwaniu o-

gnia. N7z: turecki patrol na

ulicach Kyrenii, w głębi. —

samochody sił zbrojnych NZ.
CAF — AP — TELEFOTO

Automat ustala

grupę krwi
W Japonii został skonstruo

wany prototyp w pełni* zauto
matyzowanego laboratorium

wyposażonego w komputer, któ
ry w ciągu godziny ustala i za
pisuje grupę krwi pobranej od
90 pacjentów. Autorami tego u-

rządzenia są pracownicy nauko
wi wydziału medycznego uni
wersytetu Shinshu oraz wydzia
łu inżynierii.

Hossein ranny
Francuski aktor filmowy Robert

Hossein uległ wypadkowi samo
chodowemu, w którym został

ranny. Jego towarzyszka podróży
zginęła.

Do wypadku doszło na szosie w

pobliżu -Valence. Sportowy wóz
Hossęina zderzył się z trzema sa
mochodami osobowymi i cięża
rówką, a następnie stanął w pło
mieniach. Ranny aktor znajduje
•ię w szpitalu.

Rewia fottra

Kraków, sobota 3, niedziela 4 sierpnia 1974 r.
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rozwoju Krakowa
i województwa krakowskiego do 1980 r.

• Rozbudowa zaplecza naukowo-badawczego
© Rozwój bazy turystyczno-rekreacyjnej i uzdrowiskowej

■

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 2 bm.

odbyło się kolejne posiedzenie Prezydium Rządu,
na którym rozpatrzono i uchwalono, zaakcepto
wany przez Biuro Polityczne KC PZPR, program
społeczno-gospodarczego rozwoju miasta Krakowa
i woj. krakowskiego do roku 1980.

B rogram ten określa .głów-1 Przewiduje/ on rozbudowę i
ne kierunki rozwoju regio- unowocześnienie przemysłu

nu, zakładająć racjonalne wy
korzystanie jego zasobów na
turalnych i' walorów przy
rodniczych oraz umocnienie
dotychczasowych funkcji kul
turalnych, a

' tśkże dalszą po
prawę warunków życia lud
ności.

Światowa kampania solidar
ności z patriotami chilijskimi
przybiera coraz bardaiej maśo-
Wy' charakter. Działacze spo
łeczni i politycy wyznający róż
ne ideologie, partie polityczne
i organizacje społeczne ze wszy
stkich niemal krajów żądają,
aby faszystowska junta zaprze
stała zbrodniczych represji;
przywróciła w kraju swobody
obywatelskie i uwolniła tysiące
więźniów politycznych.

Gazeta „Prawda” • stwierdza,
że Chile przemieniło się obec
nie W jeden wielki obóz kon
centracyjny. Organ KC KPZR

stwierdza,, że junta więzi obec
nie 18 tys. ludzi. Każdemu oby-,
wątelowi pod byle, pretekstem
grozi kara .Śmierci. ...

Polscy archeolodzy
na pustyni syryjskiej

Z Warszawy wyruszyła eks
pedycja naukowa Polskiej Sta
cji Archeologii Śródziemnomor
skiej, która prowadzić będzie
prace wykopaliskowe w Pami
rze na pustyni syryjskiej,. .

zwłaszcza hutniczego, wydo
bywczego, chemicznego, elek
tromaszynowego oraz rolno-
spożywczego i'1 lekkiego. W

programie założono dalszy
rezwój rolnictwa, a głównie
hodowli bydła, trzody chlew
nej i owiec oraz produkąji
sadowniczej.

Dalszemu podnoszeniu ran
gi Krakowa w; sferze. nauki
i kultury służyć będzie prze
widywana rozbudowa zaple
cza naukowo-badawczego o-

raz wzmożona ochrona szcze
gólnej wartości zabytków hi
storii i kultury. Znacznej
rozbudowie ulegnie baza tu-

rystyczno-rekreacyjna
zdrow.iskową regionu.

Poprawa warunków
ludności ziemi krakowskiej ó-
siągana będzie głównie

'

przez
rozbudowę infrastruktury so
cjalnej i technicznej, a także
przez intensyfikowanie dzia
łań na rzecz ochrony natural
nego środowiska człowieka.

*

Prezydium Rządu, biorąc
pod uwagę stale rosnące za
potrzebowanie kraju na ,wy-

u-i

źycia

Sąd najwyższy junty chilij
skiej odrzucił prośbę grupy, a-

dwokatów o lepsze traktowanie
sekretarza generalnego KP Chi
le,Luisa Cbrvalana, który prze
bywa obecnie w więzieniu w

pobliżu Santiago. Adwokaci wy
razili obawy z powodu tego, że
rodzinie Luisa Corvalana od
mówiono widzenia się z nim.

Rybacki kombinat
szkoleniowy

ściuW
W Świnoujściu powstaje ry

backi kombina't szkoleniowy.
Kształcić on będzie kadry spe
cjalistów ■dla przedsiębiorstw
rybackich, • przede wszystkim
dla miejscowej „Odry”, która
w znacznym stopniu partycypu
je w kosztach budowy.

Znajdą się tutaj«nowocześnie
wyposażone pomieszczenia lek
cyjne dla 630 uczniów,

Obok szkoły wzhosi się inter
nat na 360 miejsc oraz stołówką.

roby; hutnicze, powzięło sze
reg decyzji, mających na ce
lu dalszy rozwój przemysłu
hutniczego oraz uzyskanie w

okresie najbliższych 2 lat no
wych zdolności produkcyjnych
w tym przemyśle.■I tak, w kolejnej uchwale
w sprawie budowy huty

(Dokończenie na str. 2)

Wczasy lecznicze
dla młodzieży
szkolnej

Dyrekcja Uzdrowiska w Bus-

ku-Zdroju zorganizowała pierw
sze w kraju wczasy lecznicze
dla miócfżfezy, szkolnej, U której
lekarze stwierdzili początki
chorób gośćcowych. -Na pierw
szym turnusie przebywa blisko
150 dziewcząt i chłopców z ca
łego' kraju.

Opiekę
naukowcy
dycznej w Krakowie i lekarze
Uzdrowiska.

•lekarską sprawują
z . Akademii Me-

[Korespondencja z Nowego Jorku]
W Stanach Zjednoczonych rozpowszechniło się kupowanie na

raty, na kredyt. W rezultacie na głowę mieszkańca, noworodka,
dorosłego cży starca przypada przeciętnie około 700 dolarów oso
bistego długu — i to przez całe życie. Jeśli jednak odliczymy po
łowę ludności poniżej łat 18, której nie wolno prawnie zaciągać
długów, to już mamy przeciętną blisko 1,5 tysiąca dolarów. Je
śli odliczymy 25 procent nie kupujących na raty obywateli, któ
rzy należą do upośledzonych grup ludności, to już przeciętna

. dla, pozostałych 50 milionów wynosi blisko 3 tysiąee dolarów sta-
'

lego długu.

Uzyskać kredyt jest bardzo ła
two. Zbyt łatwo. Wystarczy wy
starać się o kartę kredytową wy
dawaną przez banki, specjalne
firmy kredytowe, stacje benzy
nowe, linie lotnicze, domy towar
rowe'i diabli jeszcze Wiedzą ko
go. Aby otrzymać kartę trzeba

wypełnić odpowiedni druk do
stępny na każdym rogu ulicy,
w barach, w każdym hotelu i we

Wszystkich sklepach. Po wypeł
nieniu czeka się kilka tygodni
ńa sprawdzenie kandydata czy
nie figuruje ńa czarnej liście.

Wszystkie
komputer,
zebranymi
zujące się
nansowego
zycznych.

Istnieje pareset rodzajów
kredytowych, a „szanujący
Amerykanin nosi ich pełny port
fel. Miarą znaczenia człowieka
w środowisku — w ńliasteczku
— osiedlu, w biurze — jest ilość

posiadanych kart na każdą oka
zję. Jeśli kogoś zaprasza się na

drinka do baru, to jest W do
brym tonie nie płacić potem go
tówką, tylko wyciągnąć z kie
szeni portfel, mignąć wachla
rzem kart kredytowych, wybrać
właściwą i zapłacić. W dobrym

informacje przeżuwa
nakarmiony danymi

przez firmy specjali-
w badaniu stanu fi-
osób prawnych

W budowanej obecnie , Hucie
Szkła Opakowaniowego w Jaro
sławiu (woj. rzeszowskie) trwa

rozruch mechaniczny. W pier
wszych dniach sierpnia z auto
matów zainstalowanych przy
piecu wannowym nr 2 zejdą
pierwsze butelki; do końca roku

będzie ich 50 min sztuk. Po osią
gnięciu pełnej zdolności produk-
'cyjnęj... huta w Jarosławiu do-
starczać . będzie około 450 min
sztuk' opakowań szklanych rocz

nie.
CAF lokaj;

Pieśń góralska rozbrzmiewać
będzie w dniach... od 4 do 11 ...

sierpnia br. na ęs.tradach Wisły
{"Szczyrku, gdzie zorganizowa
na zostanie impreza folklory
styczna —XI Tydzień Kultu
ry Beskidzkiej;..

Na estradach muszli koncer
towej- w Wiśle i pod.„Skalitem”
W Szczyrku zaprezentuje swój
dorobek 40 zespołów regional
nych z Polski, CSRS i NRD, m. .

in. zespoły „Sibica” i „Karwi
na'” zza ■Olzy, zespół NRD z

Doebein oraz „Harnasie” z Po
ronina, „Dolina Dunajca” z No- •

węgo Sącza, „Jurkowianie” z

Limanowej, „Gronie” z Żywca ,

i zespół pieśni i tańca „Beskid”
'

oraz „Ondraszek” ze Szczyrku.

' **

Przędzalnia Czesankowa „Pola-
riiT' w Łodzi; przekazana do ęks-,.
ploatacji w listopadzie. 1973, dp-

. celową zdolność produkcyjną o-

siągnęła na siedem miesięcy
przed planowanym _

terminem.

Uzyskana w związku z, tym . do
datkowa produkcja wyniesie
ponad sto ton przędzy Wpłynie
to na lepsze zaopatrzenie rynku
w poszukiwaną włóczkę.

CAF — ZBRANIECKI

Zresztą banki, które na kar
tach kredytowych robią kokosy, .

nieustannie — poprzez reklamy
telewizyjne i prasowe — wma
wiają, że noszenie pieniędzy jest
niebezpieczne, co na pewno jest
prawdą w odniesieniu do miast.

A więc kart jest w rękach po
tencjalnych klientów ponad 100
milionów. No i pozostają czeki.
Czek, chociaż jest to mniej popu
larny w obiegu dokument, także
właściwie jest przyjmowany
wszędzie. Jednakże przy czeku
trzeba mieć jakiś dowód, trzeba

(Dokończenie na str. 2)

Pasażerowie

wyszli cało

Wręcz niepraw
dopodobny wy
padek drogowy
zdarzył się w

Gdańsku. Samo
chód osobowy
marki „citroen”
kierowany przez
obywatela fran
cuskiego zderzył
się z tramwajem.
Samochód został
dosłownie zmiaż
dżony. O ogrom
nym . szczęściu
mogą mówić pa
sażerowie pojaz
du, którzy wy
szli z wypadku
tylko z nieznacz
nymi potłucze

niami.
CAF —

’ KOSYCARZ
TELEFOTO
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Uchwały Prezydium Rządu DOBIEGA końca budowa

największych na terenie kraju
zakładów tkanin powlekanych
#. Przemyślu. Pierwsza linia

wytwarzająfcA tkaniny poliure-
tanowe, rozpoczęła już pro
dukcję.

: ,->UKAŻĄfc--SIĘ drugi W br.
numer „Wojskowego Przeglą
du Historycznego”— kwartal
nika wydawanego przez Woj
skowy 'Instytut Historyczny.
Numer poświęcony jest w ca-
lości 30-ieciu PRL.

2niwa w pełni
Rolnicy rozpoczęli

zbiory żyta i pszenicy
Podniesienie najniższej stawki

stypendium studenckiego do 600 zł

(Dokończenie ze ttr. 1)
..Katowice” określono w spo
sób kompleksowy zadania i
nakłady dla następnego etapu
realizacji tej inwestycji i o-

po-
do

pro-
hucie

W 50 rocznicę śmierci

Conrad
i jego kraj ojczysty

11 3 sierpnia przypada pięćdzie
siąta rocznica śmierci Józefa

^Conrada. W tym roku także mija
■sto lat od wyjazdu 17-letniego
Józefa Korzeniowskiego w kraju

po wielką przygodę. Przez bli
sko dwadzieścia lat przygodzie
tej było na imię Morze, zaś od
1895 roku —• gdy napisał swą
pierwszą powieść „Szaleństwo
Almayera” — nosi ona imię —

Literatura.
„Gdybym nie pisał po angiel

sku, nie pisałbym wcale** — po
wiedział kiedyś wielki pisarz. Ni
komu, kto zna dzieła Conrada,
nie trzeba mówić, jakich warto
ści pozbawiona byłaby wówczas
literatura światowa.

Nam — dzisiaj wystarczy świa
domość, że jeden z największych
pisarzy angielskich był Pola-

:klem> który nigdy o swym po
chodzeniu nie zapomniał, więcej

że wniósł do literatury świa
towej „coś niezrozumiałego, nie
pojętego, nieuchwytnego”. „Wy
jedni — powiedział Conrad . w

rozmowie z polskim dziennika
rzem — to nieuchwytne uchwy
cić możecie, niepojęte pojąć. To

jest polskość. Polskość, którą
wziąłem do dzieł swoich przez
Mickiewicza i Słowackiego”.

§ąd o Por>
laku,; piszącyjn po ; angielsku.

• nie zawsze
_ był w Polsce jedno

znaczny. Wielokrotnie cytowano
ostreJ i Niesprawiedliwe słowa

Elizy Orzeszkowej, wypowiedzia
ne o Conradzie, zarzucające
zdradę polskiej sprawy.

W kilkadziesiąt lat później
na wielka
browska,
rzeszkowej
obcowanie
da; może obdarzenie świata nie
pospolitymi dziełami literatury
uznałaby zaJ okoliczność łagodzą
cą. Ale o twórczości tej niejasne
mogła mieć pojęcie, . : bo nikt
wtedy w Polsce nie wiedział, ja
ka to gwiazda pierwszej wiel
kości wzniosła się z polskich
równin na horyzonty światowe
go pisarstwa. Conrad zaświad
czył olśniewająco, Jakich wyżyn
twórczych dosięgnąć może ge
niusz polski, gdy oddycha wol
nością”.

biektów z nią związanych o-

raz terminy oddawania
szczególnych obiektów
eksploatacji. Zdolności
dukcyjne oddane w

„Katowice” umożliwią rekon
strukcję starego hutnictwa i
wpłyną zdecydowanie na

zmniejszenie deficytu wyro
bów walcowanych. Skutki e-

konomiczne tego
przedsięwzięcia
się najsilniej w latach 1976—
1985.

styczniowym posiedzeniu Sej
mu, rozpatrzyło i. zaaprobo
wało nowe rozporządzenie
Rady Ministrów w sprawie
pomocy materialnej dla stu
dentów szkół wyższych. Roz
porządzenie zwiększa najniż
szą stawkę stypendium z 400
do 600 zł oraz tworzy możli
wość objęcia pomocą mate
rialną większej liczby studen
tów.

mu

in-
Dą-
O-

chyba

pisarka, Maria

napisała: „Sąd
złagodziłoby

z twórczością Conra-

doniosłego
uwidocznią

Decyzje w sprawię przy
spieszenia budowy i terminu
oddania do eksploatacji elek
trostalowni w hucie ^Zawier
cie” w Zawierciu i w Hucie
im, Nowotki W Ostrowcu
Świętokrzyskim umożliwią tl-
żyskanie już w latach 1975—
1976 dodatkowej produkcji
stali.

¥
Prezydium Rządu rozpa

trzyło sprawę rekonstrukcji i
modernizacji do roku 1980
wybranych przedsiębiorstw
przemysłu maszynowego w

woj. katowickim.
*

Prezydium Rządu podjęło
decyzję w sprawie przyspie
szenia realizacji' inwestycji w

przemyśle 1 cementowym i

zwiększenia produkcji cemen
tu. Decyzja ta przewiduje
rozbudowę zaplecza remonto
wego w starych, cementow
niach, przyspieszenie budowy
nowj-ch cementowni oraz

skrócenie do minimum okresu
osiągania przez nie projekto
wanych zdolności produkcyj
nych.i , j.

Następnie, Prezydium Rzą
du, realizując /us.talęąiasM pro
gramu płącowo - socjalnego
przyjętego na XII Plenum KC
PZPR i zatwierdzonego na

Co słychać?...
Z badań przeprowadzonych

1 pfzez służbę drogową w RFN
1 wynika, że w tej chwili za

ledwie co 12 użytkownik sa-

mochodu dopina pasy. Przy-^
. stąpiono, więc do szerokiej
akcji propagandowej pod ha
słem: „W pasach bezpieczeń
stwa jest ci niewygodnie i
ciasno? W trumnie będzie

'

ciaśniej!”.

^ssssssssssssssssssssssssssssssssssssssssss^^

Ii

I
I

Od niedzieli...

zW
ogłosiło
wiadomość: Portugalia zrzeka
się swych afrykańskich kolo
nii i przyznaje prawo do nie
podległości Mozambikowi,
Gwinei Bissau i Angoli. Z tej
to okazji trzy partie wchodzą
ce , w skład portugalskiej koa
licji rządowej — Partia Ko- .

munistyczna, Partia Socjali
styczna i Ludowa Partia De
mokratyczna — wydały wspól
ne oświadczenie. Stwierdzają
w nim, iż jest to akt inspiro
wany przez naród miłująey
pokój, wolność i braterstwo
ludzkie. — Trzeba — głosi owo

oświadczenie — aby świat u-

świadomi! sobie, że wystar-
ezyły tylko 3 miesiące wolnoś
ci, aby doprowadzić do poko

jowego uregulowania wojny,
prowadzonej w ciągu 48 lat

faszyzmu.
Świat z podziwem patrzy na

nowych przywódców portu
galskich, którzy podjęli tak

śmiałą decyzję. Tym samym
Portugalia zrezygnowała z

kompromisowej formuły, we
dle której jej terytoria zamor
skie miały wchodzić w skład

państwa federalnego. Z for
mułą tą — jak wiadomo —* nie

godzili się przywódcy afrykań
skich ruchów wyzwoleńczych.

, Rząd portugalski wyszedł więc
'

naprzeciw ich
i niepodległościowym.
| tył realizm, dzięki

awlle sprawy Czarnego
Kontynentu coraz częściej
absorbują opinię światową,
tych dniach radio Lizbona

wręcz historyczną

Portugalia zyskała uznanie,
wśród narodów świata i rów-.
nocześnie . szansę na rozwikła
nie swych własnych kłopotów
gospodarczych, technicznych i

finansowych.
Na mapie politycznej Afryki

wkrótce pojawią się trzy no
we niezależne państwa. Za-
pewne niełatwy będzie ich sa-

modziełńy ' start w niezależny.
byt, ale — jak zapewnił Kurt1
Waldheim — ONZ ■■udzieli im

wszelkiej potrzebnej. pomocy
w tworzeniu własnej pań
stwowości.

koncepcjom
Zwycię-
któremu

Jak może się ona ukształto
wać? Dziś nic jeszcze na ten
temat nie można powiedzieć.
W miniony poniedziałek wła
dze portugalskie wyszły z kon
cepcją utworzenia w trzech

wspomnianych wyżej krajach
afrykańskich rządów 'junty
wojskowej wzorowanej na

portugalskiej. Z czasem mia
łyby one rozpisać wybory i

utworzyć władzę cywilną. Nie
byłoby to naturalnie: wyjście
najgorsze jeśli Gwinea Bisjsau,
Angola i Mozambik zdołałyby
oprzeć się na silach postępo
wych. Mogłyby więc być to

rządy tzw. mieszane z udzia
łem przedstawicieli/
mniejszości, bądź też

białej
rządy

Coraz lepiej czuje się
pacjentka
z wszczepionym
stymulatorem atomowym

: Mija tydzień ód wszczepienia
atomowego stymulatora serea

12-letniej Alicji R. Byłą to pier
wsza tego typu operacja w Pol
sce, połączona z poważnym za
biegiem chirurgicznym, wyma
gającym otwarcia klatki piersio
wej 1 dotarcia bezpośrednio do

serca.

Jak poinformował dr Jacek
Zochowski, dziewczynka czuje
się dobrze, szybko wraca do sił,
dopisuje jej apetyt i dobry hu
mor. Przed 3 dniami o własnych
siłach wstała z łóżka, z każdą
godziną przybywa jej energii.
Codziennie rozmawia- z mamą,
przez telefon (rodzice mieszkają
w Gorzowie), informując ją o

swoim zdrowiu.' -

Atomowy stymulator pracuje
prawidłowo, również cały prze
bieg leczenia pooperacyjnego
jest ■pomyślny. Dziewczynka
znajduje się. ha oddziale inten
sywnej, opieki kardiologicznej; IV
Kliniki Chorób Wewnętrznych
Akademii Medycznej w Warsza
wie pod bezpośrednią opieką dr
Jacka Żochowskiego. W klinice

pozostanie ok. 3 tygodni^1
”

•'po
czym powróci do domu. W dal
szym ciągu pozostawać będzie w

bezpośrednim kontakcie z klini
ką warszawską; do której przy
jeżdżać będzie co pewien czas

ńa badania kontrolne.

(ZKBUUJ
W DNIACH 3—4 bm. na Za

lewie Solińskim staną do ogól-
ńopolskiej rywalizacji najlep
sze harcerskie drużyny Wod
nego Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego.

OK FJN, CRZZ, ZG RŚW
„Prasa — Książka — Ruch”,
Komisja Badań nad Pamiętni-
karstwem PAN i Centrum Pa-
miętnikarstwa Polskiego — o-

glośiiy wspólnie wielki jubi
leuszowy konkurs na dzienni
ki Polaków, obejmujące okres
od 22 lipca br. do 9 maja 1975
r. Konkurs, którego hasło
brzmi: „Kronika Polski Ludo
wej” — ma za zadanie przy
nieść wizerunek życia codzien
nego. Polaków ze wszystkich
środowisk, społecznych, : grup
zawodowych, regionów 1 poko
leń — W ciągu najbliższego ro
ku.

Jak informuje Ministerstwo
Rolnictwa, „małe żniwa” są już
na ukończeniu. Rzepak skoszono
w całości w województwach po
znańskim i łódzkim; ponąd 80

proc, zebrano go także na Kie-

lecczyźnie, ziemi bydgoskiej i na

Mazowszu. Dobiega końca rów
nież sprzęt jęczmienia ozimego —

przede wszystkim w ząchodnich-
rejonach kraju, gdzie zboże, to

Tropikalne
upały na Węgrzech

Na Węgrzech trwa niezwykle
upalna pogoda. W dzień w Bu-

dapeszcie temperatura dochodzi
dó 34 stopni Celsjusza w cienili.

Podobne upały panują także
nad Balatonem, w którym tem
peraturą wody przekracza 26
stopni. <

jest uprawiane na największym
obszarze.

Coraz więcej rolników przystę
puje również do zbiorów żyta.
Kosi się je już niemąl powszech
nie w centralnych i południo
wych, rejonach. Np. w Wielko-

polsce prace te wykonano w

ponad 12 proc., a na ziemi kie
leckiej — w 7 proc.

W wielu wsiach na południu i

południowym wschodzie Polski

rozpoczyna się także zbiór psze
nicy i jęczmienia jarego.

Za kilka, dni żniwa znajdą się
w kulminacyjnym punkcie.,, ■

Międzynarodowy
spis ••• bocianów
W Polsce pracami spisowymi kieruje
Zakład Ochrony Przyrody PAN w Krakowie

Zginęli
trzej alpiniści

Nieczynny od .25 lat wulkan
na górze Yake w pobliżu mia
sta. Niigata, na północy Japonii
odezwą! się ponownie, powodu
jąc śmierć 'trzech alpinistów.

1 W. br. przeprowadzony zosta
nie III międzynarodowy spis bo
cianów białych. Obejmie on

wszystkie kraje europejskie;
ZSRR, Bułgaria i Polską uczest
niczyć będą w nim po raz pier
wszy. Liczenie bocianów —

brzmi to ńiecb humorystyczniej
podobnie jak liczenie innych ga
tunków fauny, np. liczenie mró
wek nasuwa podejrzenie, że nau
kowcom, brak jest poważniej-

4Śz^płi „ p^oblęj^igw^ r Są, .tą. tylko
pozory, bowiem liczenie bocia?

Ji.ów. jest, potrzebne z Milkli p0-
^wnjiow?’ ’* ’U".'' .

Dzięki „spisowi powszechne
mu” bocianów otrzymuje śię da
ne dotyczące m. in. wielkości

przyrostu . naturalnego na róż
nych (mniej i bardziej uprze
mysłowionych) terenach i —

dzięki temu —r informacje, któ
re tłumaczą mechanizmy regu
lujące liczebność bocianów.

Od lat obserwuje się np. sta
łe, znaczne zmniejszanie się sta
nu liczebnego bocianów w kra
jach leżących na zachód od Pol
ski i zwiększanie się liczby tych
ptaków na wschód od naszego
kraju. Prawie całkowicie bocian
zniknął już z obszarów Francji,
Belgii, Szwajcarii, Grecji, Włoch

i Szwecji oraz najbardziej u-

przemysłówionych terenów
RFN. Zagadka najprawdopodob
niej kryje Się w zanieczyszcza--
niu środowiska, na które bo
cian silnie, reaguje. Jeżeli ’■tak

jest, to zanikanie bociana na,

jakihiś : obsżarżę stanowi dość;
poważny sygnał . ostrzegawczy.
W Polsce zmniejsza się liczba

tych ptaków na północy kraju,
a zwiększa — wolno.ną no-‘“WlMtejggte

Sprawdzenie tej łupotezy. a

Młodzieżowy
obóz przyjaźni

polsko-kubańskiej
Dziś rozpoczyna się młodzie

żowy obóz przyjaźni polsko-ku
bańskiej. Na zaproszenie Fede
racji Socjalistycznych Związ
ków Młodzieży Polskiej przy
jeżdża do naszego kraju ponad
20 młodych Kubańćzyków rep
rezentujących .wszystkie

' środo->
wiska Społeczne i zawodowe.
Ich pobyt w Polsce trwać bę
dzie do. 23 sierpnia.

Celem młodzieżowego obozu

przyjaźni jest przede wszyst
kim wymiana doświadczeń i po
glądów na tematy interesujące
młodych ludzi.

Z portfelem
pełnym kart

kredytowyeh
(Dokończenie ze str. 1)

się tłumaczyć, legitymować i po
o,„. trzeba

^chunek .zbiorowy za wszy-

samych Afrykanów, opowiada
jących się jednak za współ
pracą z dawną rpetropolią.

Koncepcji zresztą jest wię
cej, zadecydować muszą jed
nak względy ekonomiczne, ja
ko że żaden z tych krajów nie
może sobie pozwolić na izo
lację gospodarczą. Jedno jest
wszakże pewne — powstanie
trzech nowych państw afry-
kaAsklch.. nie wyjdzie na zdro
wie ani rasistowskiej Afryce
Południowej, ani równie ra
sistowskiej Rodezji. W .'tej o-

statniej zakończyła się właś
nie farsa wyborcza. „Zwycię
żył” oczywiście pierwszy ra-

sista świata — łan. Smith i je
go Front Rodezyjski. Tak
więc nadal biała mniejszość w

liczbie 300 tysięcy osób, dys
ponować będzie w parlamen
cie 50 mandatami, a o milio
nów rodezyjskich Afrykanów
tylko 16 mandatami.

Jest jednak mocne wątpli
we, czy ta „manifestacja jed
ności” białej ludności rodezyj-
skiej skłoni świat do uznania
rządów rasjstów. Pod takim
to mniej więcej hasłem Smith

próbował konsolidować swoich
współplemieńców. Hasło oka
zało się — jak widać — sku
teczne. Zresztą inaezej być nie

mogło, bowiem czarni Rode-
zyjczycy gremialnie zbojkoto
wali wybory.

Pytanie jest jednak natury
zasadniczej: Jak potoczą się
dalsze losy rasistowskiej Ro-~
dezji, mającej tym razem u

boku niepodległy Mozambik i
niewiele od niej oddaloną nie
podległą Angolę? Przez Mo
zambik przechodził dotąd cały
rodezyjski eksport i import.
Czy będzie. przechodził ’ i te
raz? W każdym razie rode-

zyjsćy rasiści ńie ukrywają; iż
utworzenie w Mozambiku rzą
du narodowego może być dla
nich znacznie groźniejsze niż
wałka z rodzimymi rodezyj-
skim partyzantami.

Ale Afryka dnia dzisiejszego
to także Etiopia z całym kom
pleksem spraw i problemów,
które nurtują ten kraj. Woj- .

sko znów aresztowało ' tam
wiele osób, którym zarzuca się
korupcję 1 nieudolność w

sprawowaniu władzy. M. in. w

więzieniu znalazł się ostatni
premier, bliski krewny cesa
rza — Makkonnen oraz były
radca. dworu —• Abbe Retta.

Nowym premierem został 44-
. letni Michael Imru — syn jed

nego z największych obszarni
ków etiopskich, który w o-

statnich latach * rozdał swe ma
jątki i odtąd prowadzi bardzo

skromny żywot. Michael Imru

znany jest ze swych postępo
wych poglądów.

Tak więe jego nominacja na

premiera sygnalizuje dalszy
zwrot na lewe cesarskiej B-

tiopii. (m-tz)

...do soboty

I
I
I

II

być może i wykrycie innych,.jstkie'zakupy dokonany przy.po
ważnych przyczyn, jest niemo
żliwe bez zbadania linii dzielą*
cej strefy zmniejszania się i

zwiększania liczby bocianów.
Znaczenie tych badań

także spore z uwagi na przyszłe
obserwacje innych ptaków, na
leżących do rzadkich gatunków,
które wymagają szybkiej o-

chrony. W czasie obserwacji bo-

ęiana, opracowuje się bowiem

metody inwentaryzacji tych pta
ków.

W Polsce, w spisie bociana
białego (kieruje nim- Zakład O-

chrony Przyrody PAN w Kra
kowie) weźmie udział 90-osobo-
wa grupa naukowców ze wszys*
tkich ośrodków akademickich
oraz „przyuczona” grupa 120 a-

matorów. Niezależnie od tęgo,
do wszystkich sołectw wysłane
zostały ankiety z pytaniami.
Problem jedynie w tym, aby
zostały one wypełnione zgodnie
ze stanem faktycznym i Odesła
ne.

Oszustwa
w takt melodii
pocztow kowych...

Prokuratura Wojewódzka dla

woj. warszawskiego skierowała do
sądu akt oskarżenia przeciwko
Henrykowi Glowali, Florianowi

Krzysztofiakowi, Waldemarowi Su-
towskiemu — współwłaścicielom
wytwórni pocztówek dźwiękowych
w pow. garwolińskim, którym za
rzuca się, iż w latach 1969—-1972

uchylali się od płacenia części po
datków. oszukując w ten sposób
skarb państwa na ponad -5 min zł.
Na ławie oskarżonych zasiądzie
razem z właścicielami wytwórni
kierownik wydziału finansowego
Urzędu Powiatowego w Garwoli
nie Józef' Tracz, który w zamian
za ulgi podatkowe brał łapówki.

Wytwórcy pocztówek, którzy
sprzedawali swoje wyroby w ca
łym kraju,, oskarżeni są również
o wręczanie łapówek inspektorom ;
IKR w Rzeszowie, w zamian za

ńieujawnianie pokątnego handlu

pocztówkami. ■.

Producenci płyt pocztówkowych.
odpowiadać będą również za nie
legalny handel dewizami 1 zło
tem, w. czym lokowali swoje do
chody. Prokuratura zabezpieczyła
u oskarżonych ponad 3,5 kg złota
w sztabach, monetach i biżuterii,
pk. 2,5 tjrs. dolarów UŚA oraz 2,5
min zł w gotówce. .

ńtocy posiadanych kart przycho
dzi po miesiącu. Czek wystawio
ny, w sklepie musi mieć pokry
cie w banku,; a płacąc kartą moż
na zawsze mieć nadzieję, że za
płaci śię z zarobków z przyszłe
go miesiąca, bądź też nie zapła
ci się chwilowo wcale. Można

wpłacić jedynie drobną zaliczkę,
a reszta zostaje rozłożona na ra
ty i obłożona 18-procentowymi
odsetkami od długu.

Dorośli, dojrzali, którzy znają
wpadnięcie w poślizg długów
wiedzą, co to znaczy, a młodzi
jak to młodzi; chcą od razu mięć
wszystko. Na kartę kredytową
można mieć wszystko — począw
szy od operacji wyrostka robacz
kowego, poprzez pedicure, wizy
tę, u chiromanty, wizytę w luk
susowym domu, publicznym w

Nowym Jorku, kolację w naj
droższej restauracji, aż do ume
blowania mieszkania i , koloro-;
wego telewizora.

Wszystko jest w porządku, pó
ki jest, w porządku. Niektórzy-i
socjologowie przypisują część
wzr.ostu przestępczości wśród
młodzieży zabrnięciu jej w śle
pą uliczkę łatwego kredytu, z

której się nie można potem
wyplątać, .

■■Ale można się wyplątać: zgło
sić do sądu bankructwo. Jak
ksiądz W konfesjonale, tak sad

daje rozgrzeszenie. Dla wielu
jest to jednak przeżycie, na któ
re łatwo się nie decydują. Pierw
szą konsekwencją jest wpisanie
nS czarną^ listę.' Już nigdy, ale
to nigdy bankrut nie otrzyma
karty kredytowej, a ponadto
bardzo często ńie otrzyma pracy,
jeśli potencjalny pracodawca do
wie się, że osobnik pozbawiony
jest kredytu. Wszystkie instytu
cje wydające karty wzajemnie
się informują,. a życie bez karty
kredytowej w systemie, jaki tu

powstał jest niemożliwe.
Po godzinie 7 wieczorem żad

na stacja benzynowa w Nówyrrt-
Jorku ńie sprzeda na przykład
benzyny za gotówkę, bo istnieje
uzasadniona obawa napadu.

Zwiększenie ilości bankructw
w ostatnim roku spowodowała
głównie' inflacja. Koszty utrzy
mania wzrosły tak poważnie że
4-osobowa rodzina amerykańska
musiałą znaleźć blisko 1300 do
datkowych dolarów, aby ■pokryć
wydatki na utrzymanie domu i
'rodziny.

JAN ZAKRZEWSKI
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MARIAN DYGA urodził się w Bochni. Stąd pochodzi takie
jego żona. Ale młodzi poznali się nie w Bochni, a na Śląsku,
dokąd oboje, niezależnie od siebie, wyjechali niedługo po woj
nie szukać pracy.

Wrócili jako małżeństwo gdy pod Krakowem powstawać
zaczęła wielka huta, o której głośno było w całym kraju.

Marian Dyga trafił od razu na „stalownię martenowską.
Pracował najpierw w oddziale wsadu. Potem były liczne
szkolenia i awanse. I tak został prawdziwym hutnikiem, je
dnym z najlepszych pracowników wielkiego kombinatu. Jest
X wytapiaczemna martenach i aktywnym-pzłonkiempartii.
Jest też szczęśliwym mężem i ojcem 21-łetniej Urszuli, eko-

- nomistki i Andrzeja —ucznia IH klasy technikum gastró-.
nomicznego.

Rodzina Mariana Dygi to jedna ż tysięcy zamieszkujących
180-tysięczną dzisiaj Nową Hutę. To rodzina typowa dla no
wohuckiej społeczności. Pierwsza generacja związała swe lo
sy z wielkim metalurgicznym kombinatem. Drugie pokolenie
jest po prostu nowohuckie.

Każdy, nawet niezbyt bystry obserwator zauważyć może
- bez trudu pewną charakterystyczną cechę rodzimego pejza

żu. Otóż do większości gmachów użyteczności publicznej —

czy będzie to Ważny Urząd, sklep, hotel czy jakakolwiek in
na , instytucja —- architekci ku wygodzie klientów czy peten-

, tów projektują zazwyczaj mnogość drzwi. Jednak z chwilą
przekazania gmachu użytkownikowi większość owych drzwi
zostaje na głucho zamknięta, pojawiają się wymyślne napi
sy: „wejście obok”, a wszyscy wchodzący czy wychodzący
tłoczą się w jednym, najczęściej najmniej wygodnie usy
tuowanym wejściu.

Co. nas drażni« ź ., ,•. ;

Niepisane prawo
zamkniętych drzwi

Kiedyś
zastanawiano się już

nad genezą tego . fenome
nu, nikt jednak do żadnych

konkluzji nie doszedł. Nic w

tym dziwnego. Zapomniano bo
wiem. że oWe zamykane łańcu
chami, kłódkami czy przemyśl-:
nymi skoblami drzwi to jedynie
drobny element pewnego ogól

jĄddio?
gondole!
K,* kanałach weneckich
1“ Widzi się coraz mniej
gondoli; obecnie pozostało
ich zaledwie 400, zaś liczba
romantycznych, śpiewają-
cych tęskne melodie gondo
lierów zmniejszyła się do
120.

Za czasów dożów,, w naj
większym rozkwicie: Wene-

ęji, liczba gondoli sięgała
10 tysięcy i każda zamożna
rodzina posiadała ich po
kilka.

Konkurencję gondoli sta
nowi „oaporetto", czyli auto
bus wodny, potomkowie zaś
dawnych patrycjuszy zamie-

. nilj swe. prywatne gondole
na łodzie motorowe.

odwiedziny w danej

nego prawa, które tutaj roboczo

nazwiemy PRAWEM ZAM
KNIĘTYCH DRZWI.

U podstaw tego prawa, leży
skądinąd logiczne rozumowanie
szefów i personelu owych. in
stytucji, że ponieważ. oni spę*
dząją' tam większą część; życia,
zaś dla ich klientów czy pe
tentów odwiedziny w danej
instytucji to tylko przelotny
fragment bytu,, Wszelkie udo
godnienia : i wy god a ; na leżą'7się
tym, którzy są tam na stałe.

Prawo zamkniętych drzwi
działa powszechnie niczym pra
wa .Newtona cży Keplera. Przy
zwyczailiśmy się doń dotego
stopnia, że ńa co dzień nie„ do
strzegamy wielorakich jego
przejawów. .

Ale przecież to prawo wła
śnie rządzi zasadą, że najlepszy
stolik w każdej restauracji' czy
kawiarni to „stolik służbowy”,
że w zatłoczonych autobusach
zawsze być musi. jedno puste
, miejsce służbowe”, że ostat
nio nawet w szaletach miej
skich pojawiły. się „kabiny
służbowe”, wyłożone zapewne
marmurem z rolkami papieru
w nieograniczonej ilości.

Prawo zamkniętych drzwi spra
wia, że na palcach policzyć moż
na w Krakowie lokale gastrono
miczne, w których jeśli nie ma

automatu,, skprżystąć. by można z

telefonu. Telefon 'bowietri jest tyl
ko do Użytku -służbowego 1" kon
sumentom od niego'wara.

Przyczynek do portretu
asy robotniczej

bez stereotypów
Zrozumiałe jest w tych

warunkach nasilenie ba
dań naukowych nad kla-

- są robotniczą: zarówno
szczegółowych, • cząstkowych
jak i prób nakreślenia ogól
nego wizerunku środowisk
robotniczych .--- ich dotych
czasowego rozwoju i perspek
tyw na przyszłość.

Oto niektóre istotne ele
menty tego portretu zbioro
wości

WCZORAJ, DZlS, JUTRO NARÓD ROBOTNICZY

Okresem, który zapoczątko
wał szybki wzrost liczebny
klasy robotniczej a zarazem

jakościowe jej • przeobrażenia
były lata forsownego uprze
mysławiania się, objętego pla-r
nem sześcioletnim (1949—
1955), Ówczesna sytuacja po
dziś dzień rzutuje na skład
całej klasy: w 2/3 tworzą ją
robotnicy pierwszej generacji,
imigranci ze wsi
miasteczek. Wtedy

'

też po
wstała, utrzymująca się do
dziś liczna kategoria chłopo
robotników. ■
■Wiejski rodowód, jedna

'

z

charakterystycznych cech ro
botniczej zbiorowości — cóż
on znaczył wtedy i teraz? -

Obecnie . dla większości jest
.niczym Więcej, jak po prostu
świadectwem pochodzenia. So
cjologowie' szacują, że w la
tach 50-tych przy stosowy wa-

Prawo zamkniętych /"'iirzWi

Wyznacza: rytm działania wie
lu instytucji. Oto nowoczesna

stacja obsługi zagranicznych sa
mochodów. Stacja nowoczesna,
autoryzowana, więc posiada
też magazyn części zamiennych;
Ale samochody

'

są zagraniczne
więc części nabywać można

wyłącznie za dewizy. I ęto 0-
kazuje ,,się, że jeśli w repero
wanym' samochodzie wymienić
trzeba tę czy inną część, mą-

•gazynier wystawia zlecenie,
klient ze zleceniem jechać mu
si nar drugi koniec miasta do
banku, wpłacić odpowiednią
kwotę, wrócić i dopiero wów-
czas naprawa posuwać się może

dalej. Taki styl pracy Wyma
ga wcz.asie naprawy -stałej o-

becności klienta gotowego w

każdej chwili siadać w taksów
kę i pędzić do banku; Oczywi
ście zarówno stacja obsługi Jak
i -bank pracują w tym samym
czasie co większość ich klien
tów.

Sklep..PEKAO na .ulicy Czarno
wiejskiej handlujący konfekcją.
Przed dwoma przymierzahaiami
kilkunastoosobowe kolejki, Kabi
ny są

'

tylko dWle,' bowiem więk
szość' miejsca ża drewnianą boa
zerią to- „pokój kierownika”. W
świetle prawa zamkniętych drzwi
to całkiem zrozumiałe. Alę oto
ostatnio tę część sklepu, gdzje
dotychczas

' handlowano najbar
dziej chodliwym towarem — dżin
sami — odgrodzono gustowną ba
rierką, za barierką ■ustawiono
biurka i zapewne wkrótce zaćznie
się tutaj urzędować.

Wieczorami, gdy w sklepie tłok
największy biurka/ stoją puste,
lampy wygaszone. I oto gdy ko
lejka przed .przymlerzalniami ura
sta do rozmiarów wskazujących
na godzinę czekania, co kilku
odważniejszych ludzi przeskakuje
barierkę by za ukrytą w kącie

.szafą przymierzyć kupowane spo
dnie. k

Natychmiast pojawiają się. dwie
młode panie, robią młodym lu
dziom' awanturę, zaś między sobą
wymieniają uwagi o skandalicz
nym rozbestwieniu Wientów. Kie-

„Jakośeiowy społeczno-kulturalny awans klasy robotniczej
stanowi jedną z najbardziej dynamicznych tendencji w roz
woju naszego społeczeństwa, stanowi ważki czynnik umac
niania się i wzrostu jej roli jako głównej spółecżno-polityęż-
nej i ekonomicznej siły naszego narodu” — stwierdzają tezy
KC PZPR, ogłoszone na XXX-leele Polski Ludowej. Pod
kreślono w ten sposób, że przemiany klasy robotniczej zaj
mują poczesne miejsce w wielkim procesie narodowych prze
obrażeń, jakie zaszły w ciągu XXX-leeia. ■

nie się do miejskich i prze
mysłowych warunków prze-
śCiętnie zabierało 5—6 lat.

A OBECNIE?

. Z badań np. prowadzonych
przez' Instytut Badań- nad
Młodzieżą wyłania się obraz
młodego robotnika wyraźnie
sprzeczny z pokutującymi tu
i ówdzie stereotypami: uczą
cego się,

'

w mig podchwytują
cego miejski styl życia, o no
woczesnym podejściu do pra
cy. A przede wszystkim:
wiejskie pochodzenie coraz

i zadziej łączy się z brakiem
kwalifikacji.

W latach 60-tych — : według
opinii prof. Si Widerszpila —

można było mówić ó właści
wej - stabilizacji klasy robot
niczej. - Wtedy też w miejsce
dotychczasowego Wyróżnika?
pochódźęnia, zaczęły stopnio
wo zyskiwać na znaczeniu ta
kie -czynniki wewnętrznego
zróżnicowania, jak poziom
kwalifikacji,'• poziom kultury

i dyś,‘:ę*w' dawnym lók-aiłu-.ną Sław
kowskiej nie było w ogóle przy
mierzami i było dobrze, teraz są
dwie a ci jeszcze grymaszą. Bo
wiem nieodłączny element Prawa
Zamkniętych Drzwi to narzekanie

. usługowców na klientów. Nie
dość, że przychodzą, plącą, to

. jęazćże, --wybrzydzają.
'

Cóż zatem nam, klientom czy
petentom pozostaje? Prawa nie
są jak historia wykazuje nie-
zmienialne. A zatem i to pra-
;wo być może ‘uda się • przezwy
ciężyć; Konieczna .' . jest jednak
twarda i nieustępliwa walka,
Walka prowadzona pod hasłem:
Otwórzmy . zamknięte drzwi.

MACIEJ KOZŁOWSKI

ogólnej, uspołecznienia i u-

świadomienia politycznego.

Fakt powstania robotniczego
narodu znajduje też potwierdze
nie statystyczne. W ciągu mi
nionego półwiecza klasa robot
nicza wzrosła z 3 do 7 min lu
dzi, co wraz z rodzinami sta
nowi w przybliżeniu połowę
naszego społeczeństwa. Jest
Więc to klasa najliczniejsza
społecznie i zarazem główny
wytwórca dochodu narodowego.
Powiększył się też jej trzon —

robotników zatrudnionych w

wielkim i średnim przemyśle,
którzy (łącznie z pracownikami
budownictwa) stanowią 2/3 ca-

, lej klasy. Dodajmy, że spośród
robotników i chłopów rekrutu
je się ponad połowa inteligen
cji, a w odniesieniu do inteli
gencji technicznej odsetek ten

jest jeszcze większy.

NOWE HORYZONTY

Coraz więcej
' robotników

Dracuje w przemysłach nowo
czesnych. Przykładowo: w

metalowym i maszynowym
ok. 500 tys., w elektrotech
nicznym-'175 tys., w chemicz
nym 182 tyś. W ostatnich la
tach liczba techników, podej
mujących pracę , na. .stanowi
skach robotniczych, wynosi
kilkanaście tysięcy, przy czym
dotyczy to coraz nowych ga
łęzi przemysłu.

Badania wykazują istnienie
zależności między wzrastającym
poziomem technicznym a u-

czestnictwem w kulturze i in
nych formach aktywności spo
łecznej. Stwarza to przesłanki
dla coraz większego udziału ro
botników w zarządzaniu zakła
dami, co należy do naczelnych
ustrojowych i ideologicznych
wartości socjalizmu. „.

CORAZ MŁODSI

Wśród, robotników przemy
słowych 30 proc, hie przekro
czyło

’ 24 lat, a 50 proc. — 29
lat. Wśród młody ch stosun
kowo wyższy jest też poziom
kwalifikacji. — 1/3 załóg w

nowoczesnych gałęziach prze-
mysłu ma już wykształcenie
ponadpodstawowe.

Satysfakcja z pracy, urzeczy
wistnienie '

ambicji zawodowych
młodzież robotnicza przedkłada
nawet ponad zarobki — taki

wniosek bezspornie wynika z

licznych . sondaży i ankiet.
Wskazują też one na stosunko
wo liczne procenty „niezadowo
lonych”, — z warunków pracy,
ze stosunków międzyludzkich,
z braku porządku w zakładzie
itp. .

Wydaje się, że częstokroć styl ■
pracy kadry kierowniczej, pra-

'

ca nadzoru, organizacja . firó-

dukcji nic nadążają za wzro- 7

stem, poziomu' kadr. Wykorzy
stanie atutów młodych robot
ników— ich kwalifikacji i no
woczesnego stylu pracy — to

jedno z zadań społecznych pod
stawowej wagi.

BOŻENA PAPIERNIK

Europa
łaknie wody
M# krajach , śródziemnomor- -

” skich przewiduje się w tym
roku zamykanie dopływu wo-'

dy do mieszkań w przeciągu
6—8 godzin na dobę. FAO — Or
ganizacja ONZ dis Wyżywienia .

i Rolnictwa— zaleciła „rządom,
podjęcie niezwykle rygorystycz
nych kroków. Dla ekspertów nie'
ulega wątpliwości, że już w naj
bliższym czasie w Europie (na
wet na północy) trzeba będzie
zużycie: wody: znacznie ograni- ...

cżyć, a w niektórych regionach
nawet wprowadzić jej racjóno-
wanie.

Niedobór wódy — według FAO
— jest spowodowany trzema
głównymi czynnikami: znacz
nym przyrostem ludności, pod
niesieniem stopy< żfiSiówej i w

związku z tym róshącym zasto
sowaniem mechanicznych apara
tów gospodarstwa domowego, in
dustrializacją absorbującą ogro
mnej ilości wody praż zmniejsze
niem się w ostatnich latach ilo
ści opadów i niedoborem śniegu.
Obecnie potrzeba 100 litrów wó
dy aby wyprać w elektrycznej
pralce 4—5 kg bielizny i prawie
tyle, by mechanicznie ,zmyć na
czynia średniej rodziny.

Według specjalistów FAO. na
leżałoby dla oszczędzania deficy
towej wódy zahamować przesa
dną mechanizację gospodarstw
domowych jak również zrewido
wać tradycyjne metody, nawa-:

dniania upraw, budowy kanałów

nawadniających i zapór. (s)

Do portu w Jałcie zawi
jają nie tylko statki space-

'

rowe i handlowe. Ma w

tym przepięknym kurorcie
na - Krymie :. swoją bazę
słynny radziecki statek a

zarazem 7 studio . naukowo-
badawcze „Kosmonauta
Włodzimierz- Komarów’’.
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Wielu krakowskim budyn
kom przywraca się ich

świetność. Zabiegom renowa
cyjnym poddawane są także
dziedzińce,
ukazujemy
względem
propozycje
Oto np. na zdjęciu obok wi
dzimy proponowane rozplano
wanie podwórka bloku mię
dzy Ul. Stolarską 13 a Grodz
ką oraz architekturę otacza
jących go budynków. Propo
zycja ta stanowi próbę przy
wrócenia temu miejscu XIX-

wiecznego charakteru.
W rejonie tym, na odcin

ku od pi. Dominikańskiego
do Rynku na skutek wybu
rzenia oficyn o złym stanie
technicznym powstało rozległe
puste podwórze. Ponieważ
kamienice znajdujące się w

tym miejscu przeznaczone są
na mieszkania proponuje się
rekonstrukcję przestrzeni zgo
dnie z historycznym modelem.

Nie będzie się więc ponoW-

Na łamach „Echa”
najciekawsze pod
architektonicznym

rekonstrukcyjne.

nie chorują
na raka

Słynna kwadryga zfead fron
tonu bazyliki św. Marka w

Wenecji (przewieziona Z Kon
stantynopola w 1204 r.) jeśt o-

statnio przedmiotem badań
ekspertów, którzy,.. ustalili, . że.

rzeźba, mimo licznych uszko
dzeń i nęk nięć, nie cierpi na

tzw. raka, brązu rozkładającego
niekiedy powierzchnie starych
pomników.

Również widoczne Zadrapania
nie są — jak pierwotnie przy
puszczano — dziełem wandali,
lecz WyźłobiOńe Specjalnie przez
autora posągu w celu lepszego
uwydatnienia efektów rzeźby
w świetle promieni słonecz
nych. '(M.D.)

Co masz na myśli ?

PIĄTEK XV

Środek lipca, dzieU do
syć deszczowy, siedtę w

pokoju wynajętym na

dwa tygodnie przez usłużny
FWP, miejscowość nazywa
Się dziwacznie Stare JUehy,
leży 20 km od Ełku, wokół

jeziora, komary, muchy,
kundle, woda mineralna
„Augustowtanką”, wz kolację
wątróbka sadte, w kiosku

piwo bez etykietki, w księ
garni „Duch Białowieży”
znanego na północno-wscho
dnich krańcach PRL Alek*
sandra Omiljanowicza. Wy*
gląddm przez okno. Po pod*
wórku łazi średniej wielko
ści Świnia, dziś wyjątkowo
czysta, bo obmyta deSżcżem.
Wszystko dookoła iwierka,
gdacze, miauczy, piszczy,
gwiżdże. z rzadka tylko w

tę pólwiejśką kakofonię
Wdziera się tyk Starej eśhó*
elki, transportowego żuka.

Czytam — jakże by Ina
czej — „Opowieści pogodne’1
■Janusza Meissnera, gdzie o

polowaniach, psach, lasach,
pięknych pannach, lotnikach
I facecie cierpiącym na bez*
senność, któremu pomogła
dopiero lekturd „Życia Lite
rackiego”. Myślę.- gdzież te

laty, puszcze, polowania,
przepiórki, gajowi z otrąbio
nymi dzikami gotowymi do
odstrzału? No tak, oczy bt-

nie odbudowywać oficyn, a

jedynie zaznaczone zostaną
kontury dawnej zabudowy
przy pomocy odpowiedniego
tworzywa, zróżnicowania po
ziomów, wyłożenia posadzek.
Przewiduje się także
dzenie niskiej zieleni.

posa-

Ryz. Jacek
(bog)

Budyń

W Krakowie coraz ciepłej

i co do zdarzeń w Powietrzu11
Krakowie takie miej-
iżie można dokładnie

prześledzić wsaystko eo Się
działo z jego klimatem w o-

statnich blisko dwustu latach.

Niezwykła to placówka. W
czasach tak zmiśńnych, peł
nych dramatyzmu i gwałtow
nych skrętów W- różnych dzie
dzinach musi dziwić i skłaniać
db zadumy miejsce, gd zie, od

182lat, codżiennie, bez ra
dykalnych zmian Odbywa się
tón sam. ryiuał — zapis Obśer-
Waefi fńeteorólógic!in/&Tii ,r

Każdego dnia trzykrotnie
odczytuje się tu ż przyrządów
zapisy temperatury, siłę wia
tru, ciśnienie itp-. Ta placów-i
ka mieśei się w tym samym;
budynku, z którego codzien
nie w południe rozlega się na

cały kraj sygnał czasu (też od
lat niezmienny rytuał) «— w

mi dopiero podana
W przypisie "data

jednego z przyjaciół
towarzysza. myśliw-

więra
gdzieś
śmierei

autora, _

skich wypraw — rok 1938.
Jesteśmy w domu. Meissner
to przecież pisarz historycz
ny, dla mnie tafcie polowa
nia niewiele się różnią ad

Mieszkowych łowów na tura.

Przyjaciel mój, Z którym
dzielę iós wakacyjny, od

trzech dni bezskutecznie szu
ka człowieka władnego po
noć wydania karty wędkar
skiej ważnej na te strony.
Człowiek jest rzekomo na

urlopie; powinien być jed
nak ha miejscu, bo gdzie ib

Starych Juch Wyjechać na

urlop; przypomina się kawał
o Maryśce, którą gdy zęby
rozbolały, skończyło się ha

U>si życie UbChe. Wszystko
wskazuje na to, że resztki
ryb z pobliskiego jeziora je*
setce jakiś czas będą miały
względny spokój, Banie Ja
nuszu Meissnerze, co

bie myśli patrząc
trofea myśliwskie,
pliwie Ozdabiające
Pańskiego gabinetu?

Póki CO, żebyśmy
nie egnuśnieli
wspominkach,
„Nagą małpę1’
Morrisa, Dzieło

merykodsklego
den z bestsellerów świató-

POn ś6»
na swe

niewąt-
icitny

ealMęm
miłych

cłyłajmy
Deśmonda

autorstwa a-

żóóloga, je-

w

*

i•

•f
»
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©o się dzieje ż tą pogodą?! Zwariował haśz klimat Cźy 80?

Nadawaliśmy tobie takie dramatyczne pytania w ciągu bie
żącego roku kilkakrotnie, A to zima okazała się zupełnie
bez twarzy; ni to mróz, ni to plucha. A to znowu wiosną
spadla na nas niespodzianie, by Uciec nagle w maju i po
wrócić dopiero po kilkunastu dniach. Istne szaleństwo, Wy*
bierzmy się zdteth do kompetentnego źródła sprawdzić jak
to naprawdę jest z klimatem w Krakowie, jafcini ulegato naprawdę jest t klimatem

zmianom, ku czemu zmierza.

Obserwatorium Astronomicz
nym Uniwersytetu, Magięljoń-.
skiego przy uI.KiJpermka,

fOŻOŁKŁA KŚIĘfeA
Odchylam okładkę. Staranne,

kaligraficzne pismo: „Obserwa-
cye Meteorologiczne Okazujące
stan Codzienny Atmosfery, co do
ciężkości, sprężystości, wilgoci,
poruszenia, ciepła i zimna, Zda
rzeń i widowisk w Powietrzni

wyeh ostttnieh lat, znakami*
cie napisane, ntemaiźb
przedni kryminał. Traktuje
o człowieku jako zwierzęcia.
Formułuję rzecz tak brutal
nie, sądzę bowiem, że wy*
rośliśmy już z czasów, gdy
na dictum pewnego ćhlopfea-
nztnpka, żeby w w Sżfco-
łach chłopaka nie bałamu
cono naukami, jakobyśmy
„od małpów pochodzili”,
rteczonego niedowiarka pu
blicznie i pryncypialnie na

zebraniu organizacyjnym o-

pieprcono. „Naga małpa”
traktuje 0 ludzkiej nsturże
W Sensie Całkiem ..... .

nym: tzn. & naturze biologi
cznej, o tym, to w was „nie-
kulturalne”, „niewychowa-
ne”, pierwolne, ptytnitywfie.
Człowiek jako zwierzę — to
nie brzmi przyjemnie. Aleś
my wszyscy po trosze z by
dlętami ewiącani, nie tylko
w noc wigilijną umiemy z

nimi gadać.

małpa’

ii&łłóW*

Janusz Meissner, opowieś
ci pogodne. Wyd. Łit., Kra
ków 1974.

Desmond Morris. Naga
małpa. Tłum. T. Bielicki, J.
Kohiafek, 3. Prokopiuk.
Wiedza Powszechną, W-Wa
lOTt

J.
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przy tern położenie Igły Ma-;
gnesowej i iey odmian wzglę
dem Linii Południowej czynio
ne i zapisywane w Krakowie w

ObserWatOrium Szkoły Głównej
Koronnej zaczęte w roku Ery
Chrześeiańskiej 1792 od założe
nia Obserwatorii pierwszym. I

dopisek — przez Jana Śniadec
kiego Profesora Astronomii i

Profesora Józefa Czecha Mate
matyko pomagającego Astrono
mowi,

NĄ NIEBIE I ZIEMI

Dżiś tytuł kontynuacji tej
księgi nie brzffii tak efektow
nie: Miesięczny Wykaz Spo
strzeżeń męteórólegićźnyeh.
Ale sens i znaczenie tych za
pisów pozost&ły niezmienione-.
Praetamły się &tt$i Ktaków
różne wojska, zmieniały wia-
dze a obserwator wpisywał
spokojnie sWbjfe spostrzeżenia.
Tylka raz pozwolił sobie na

nienaukowy wtręt, choć i w

tych kategoriach można go
traktować skoro dotyczył „aja-
wisk w Powietrzu”.

Gżytam w jednej t rubryk:
„Noe póehmarati, runek też,
horyzont żamgipny, Lubomir
słabo widwó. O S,3ó ptórWs&y
nMot samolotów nigpróy.jaMei-
słtich. Przed połudtiiem tu*

chmuteenie wmiarkbtoane. Ho
ryzont tamgl&ny lekkd,” Data
1. IX. 1039 r.

inną data po rós piefwiśży
Od dziesiątków lat przynosi
dowód niemożności wykonania
obserwacji: „temp. o,ż st.
C. Ii obserwacja ó godzinę pó
źniej (bombardowanie)*’, wpi
sała te słowa p. Aniela itocha-
kóWa dnia 18. I. 1945 f. a

później czyjaś ręka dodała w

następnej linijce żdanie: „Wy-
żwoieftie Krakowa od Niem
ców, wkroczyła Armia Ćset-
wona”.

eiEPLEJ, CIePLEj
Có Wy&ika z tych fubryk Za

pisanych pismem kilkudziesię
ciu obserwatorów? Kilka lat te
mu geograf, asystent w zakła
dzie Metestbl&gii i Kilmatoiegii
Obsefwatóriułn, Janina Trepiń
ska badając księgę zńaiaźla w

hiej materiał na pracę, która

przyniosła jej stopień doktora.

Analizując zapisy z okresu 140
iat, ód 1824 r. — 1984, seharak-

teryzoWała najistotniejsze pfże-
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tftiany klimatyczne w Krakowie.
Autorka tej pracy stwierdziła,
że np. temperatura hnWietrza w

Krakowie ulega podwyższeniu
dodajmy średnik' roczna tern*

peratura. Ocieplił się nam kra
kowski klimat przy czym zła
godniały skoki temperatury w

leęie, już nie bywa Uk upalnie
jak kiedyś, np. w 1833 r. gdy
zanotowano 38 stop. C czy W
1921 — 37,4 stop. C. Natomiast
różnice ■temperatur, w zimie na
dal ;fluktiiuqąl)5cBaT<feo istotne

spostrzeżenie przyniesie analiza

porówftawSżk temperatur wio
sny i jesieni w Krakowie. Otóż
W ostatnich dziesiątkach lat je
sienie są cieplejsze od Wiosen —

średnia temperatura wiosny wy
nosi ok. 8,0 stop. © a temp, je
sieni 1,6 stop. C. Oznacza to w

keflśefeweaeji opóżniene = nad-
chodzenie zimy. Najwyraźniej
sze przyrosty temperatury wy
kazuje w Ostatnich dziesiątkach
lat miesiąe listopad, marzec na
tomiast obniżył swą średnią
temperaturę. Tendencja taka

jest zgbdna ż przemianami kile
ifiatu w Całej Europie Środko
wej. Kraków jest tli dośyó re
prezentatywny, porównywano

(Dokohesenie ns str, 8)

Chwilowo

epoka
poliinerów

Gdy Juliusz Kossak z

niedawno poślubioną
Zosią, wyjeżdał do Pa-

ryża, pomyśl odbycia podró
ży koleją żelazną byl gorąco
dyskutowany w rodzinie

panny młodej, Europa tam
tych lat z coraz większym
rozmachem wkraczała w e-

pokę pary i stali. I faktycz
nie była to epoka pary i sta
li.

uzyskanie stali z gruszki
besSemerówskiej zreWOlucjo-
nizowało dotychczasową
sztukę inżynierską, stal byta
podstawą wyrobów o wyso
kiej jakości, produkowanych
masowo i W długich seriach.

Począwszy od stalowej igły
do szycia, a kończąc na ów
czesnym cudzie techniki —.

maszynie parowej, przecięt
ny człowiek na co dzień Sty
kał Się ż produ-ktami swojej
epoki.

No dobrze, ale jaki to ma

związek z tytułem? Gdzie
tu epbka atomu? Bo jeżeli
przyjmierny kryterium ana
logiczne jafc w, poprzedniej
epoce, tO żnaezy nasz co-

dzienny kontakt i produkta
mi obecnej, to esy ten kon
takt faktyetnie ma miejsce?
Jak na razie, w sensie za
sięgu, energetyka atomowa,
nie mówiąc o jądrowej, jest
w powijakach, a stosowanie
technik izotopowych jest dla
wielu jeszeże Ciągle,, ciemną
magią, £>latego określenia
epoka utórnówa używamy
chyba trochę na wyrost. Nie

mówimy przecież o możliwo
ściach ńihilaCyjnych energe
tyki jądrwej.

Więc w jakiej ta Opóżó ży-
jewty? (bo bez etykietki ani

rusz). Zaitahówmy.się, ubra-
- nie.- pięćdziesiąt prbęeht ela
ny; dłUgoplŚ* siedemdziesiąt
próćeht jakiegoś rtplaśtiku”,‘
podłoga: łi> śttt prbćentdćh
BCW;_ klamką w drzwiach
nóioego mieszkania — też

jakiś „plastik”,
Wszędzie ten uplaotlk”, a

dokładniej produkty chemii

polimerów, Dlatego oddajmy
vęhę.mii';rójęj .pąićine i nażji-
^rtjftjmy.. .nąsze ęąąsy, . drugą
ipbłpwę) .XX yjieku, epoką
polimerów,

Tylko nie Wiefil czy z tej
poiimeryzneji naszego życia
należy się cieszyć. Weitny
głupie „plastikowe” opako
wanie po płynie „FF” czy
innym 1X1, nie zgnije, koro
zji żądnej. Spalić? Tak jak
by atmosfera ńie miała już
dość. Czyli zasypani, pogrze
bani priet „piastife’1 produkt
naszych czasów? Bądźmy
optymistami, człowiek do
tychczas jakoś radził sobie w

hdjtru&hiejszych chwilach.
Ale bąjdimp ostrożni, dbyż-
my kiedyś, a raczej ci co po

. nftS przyjdą, ńie powiedzieli
— to była NTS.ŚTgTy £Pó-
KA P0L1MMÓW.

WITOLD NORćżyNSKi

Ry*. 8. LUTCZYN
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" ł7 ”1 7 Wwięfcszy żaglowiec Świata, wybrany jednostką bantterową te
go wielkiego zlótu — i biż iigłi prezentuje się imponująco.

Z notatnika naszego sprawozdawcy [I]

Z jakiej gSinir są rekordziści?

ludzie
rodzą się mistrzami

W OSIĄGANIU znakomi
tych sukcesów sporto
wych wielką rolę odgry

wa niekiedy przypadek. 5 Sty
cznia ub. roku 13-lr.tnią uczen
nica z Australii, Jenny Turrałi
pobiła w Sydney rekord świata
w pływaniu na dystansie 800 me
trów w stylu wolnym. 2 lutego
21-letni mieszkaniec Tanzanii,
Filbert Bayl pobił rekord świa
ta w biegu na dystansie 1590 ffl.

Eksperci zajmujący się medy
cyną sportową źgbdłii śą cb do

tego, że naukowcy ćbraż lepiej
poznają mechanizm funkcjono
wania mięśni, serca i układu Od
dechowego mistrzów, ale w dal
szym ćiągu niemożliwe jest do
kładne określenie optymalnych

Operation Sail-74
z pokładu szkunera

„Janek O gff

Na bałtyekim ttiaku „Operatien gali .«• 74” spotkały się
jednbztki z! teiegó ‘śteitftdrwśitóa aieh lS jąelijńw palsBich;
Nasz przedstawiciei tnaiąsi się nk pokładzie Jednego z aieht

„Janka KtaSłckiegO”.Ten szkuner gafloWy Itaig^egBOjMtteWwi
żagli, długości kadłuba ponad 21 m obsługuje 29 osób załogi.

K
tóż hte zna przysajmatej

! jednej p&wieSel maryfti-
styezaej, gdzie bohater —

lądowy sseżur aa szarewa-

nia pokładu i kuk&waaia, aa-

cami biorąc aa ręki sekstaat i

ucząc się aawigaCji, rozpoczy
na marynarski żywot, malej
znacząc wśród załogi niż naj
marniejszy pyłek fta kompa
sie. Autorowi niniejszych no
tatek tych kosztów żaassezę-
dzono. Przyszło jednak płacić
inne...

ZACZNIJMY TEDY NASZĄ
opowieść od robótaiego
wieczoru, kiedy ostatnim ma
newrem „Janek Krasicki”

przeciągnął się poza gtaaiCe
'

gdyńskiego partu, za cel mając
Kopenhagę, gdzie 14 lipca roz
poczynały 1 się regaty „Ópera-
tion Sail 74”. Z przycżyn
pasan&rtowych stharhdWąiiŚy
my tydzień przyklejeni do kei.

„Stafcy” — kpt. j.ż .W . Feliks
Pulińśki — aa esas manewrów

zajął stałe swoje miejsce u zej-
ściówki nawigacyjnej. Stamtąd
przeważnie miał wygłaszać ko
mendy, stamtąd płynęły Smugi
dymu spalaftej „Affifdry”,’śtaffi-
tąd zapuszczał wszechwidzące
oko W każdy pokładowy kąt.
Jedyńie wnętrze kanibuza po
zostawało poza zasięgiem wi
dzialności, ale kambuz zawsze

wart był osobistej fatygi i zain
teresowania, bb ha płyćie ku
chennej działy Się rzeczy prze-
ciekawe.

póki ćó, komentujemy świa
tła lid redzie Gdyni, gdzie W
karnym Ordynku ustawiły Się
statki- Jutro zawiną do pprtu,
jest tetóh&ł Północ. &zujfemy
wibrację śliwka. Jeszcze kilka

gódzih a wyjdziemy poza Hel
Nikt mimo póżftej pary nie

myśli ® kdi. Ża półwysperń
spbdalewamy się poważnego
wiatru i huśtania.

NtEDStUŁA, t LIFĆA. Ra
no leje aeszcż, jesteśmy już aa

otwartym morzu. ĆnOroba
mofśka Zmogła i dóświadćżO-
nyeh żeglarz?- smutny widok

wymęczonych, przewieszonych
ptsas reliag kukiełek, w ha-’
szym dsietiinasteóe&b&wyffi ku-

bryku zupełne rozprzężenie.
Po podłodze poniewierają się
rikfkre eiUChy, kałuże wody

kęływją s aassyeh ubrań

tótem&wych. Odgłos tewaray*
kzący — chrapanie kilkuftastu
męskich gardeł. W kambuzśe
pustki. Jedynie waehła p&kła--
d&wa pracuje ńotmainie, inni

śpią.
Wybrałam najwyższą keję,

Wprawdsie amplituda irełysań
tu właśnie największa, ale jest
sźańśa fik wyizolowanie -Się z

Uć&tegg grona. Pode mtią-: Le
szek Błaszczyk naczelny
,.Żagli”, Nie żażdroszcze rńU

niewygodnego (79 cm wyso
kości) Miejsce. Jęeżeze bitej
Anka Dubrawska z ^Sullś”
Jak na jeden jacht „obstawia'1
dziennikarska Wcale żnaczna.
Nic dżiwnego, że chłopcy beż

ę&tużjgźmU n&ś przyjęli. Kdpi-
tah Pulińśki rozparcelował pó
jedhej ssobić da każdej wach
ty i jakb safogafiei wciągnięci
de n&rffi§l'fte.j rebsty sżybkn się
akiimatyżujemy.

PONIBSKAfeEK, i LiPeA.
Rytm dala wąsaty.
Cźtwy gódżiny Rg pókłagite,
osłent w kul. Ną ..aktf4’ «. puste-
runek obserwacyjny na dziobie
-» urzędujemy w sztormiakach,
a i tak szybko Warstwy swetrów
i Skafandrów przemakają. Tem
peratura cały czas ok> 18 st> Ć.
Co dziewiąta — dziesiątą fala
łomocze wodą o pokład i pły-
ńie strumieniami pó butach ku
śródokręciu. W maszyńówfll ża

pożWolenieM mechanika śiiśży-
tay przemoczone ubrania.

W mesie załogowej pierwsza
mini-aWaria. Ż przewodu do-
phówadżąją&egb fópę So ha-

sżej kufchfti ćieknię, Na schód i
kaeh istfta ślizgawka. Có kil-'
ita łnińut ktst ląduje ńą §ie-
dźńfliu, pfży Salwach śmigenii.

Wróciliśmy do rtórmy i

„ksaabuiniki” pfByrżąążąją po-
siłki. Trżeba pfżyżńać. źć na
sza płyta kuchenna ma spe
cjalne figrdwr. Lubi wbuęby.
Kiedy widaź dytn, a dftiućhS-
Wa przestaje dziateć, fihlbży
szybka ewakuować się fta p&-
kład i wtelkith głoshm wżyWać
ibeBhahika == jedyńeffo Speca
od ©bsługi tej piekielnej ffifi-

ćhifty.
Wiećżorefn „Stary” zarządza

zwijanie wszystkich żagli. Pły-
niemy wyłącznie na silniku.

Wiatr ucicha jakby, słońce tó=
jń. ślę eżgajaęaią w Bałtyku.
Żegluga habiera smaku.

w' teakbiei ^f?tąaiłur.......
iaćji do?L___. __ .p .. .,.,

scysji, teay aa pokładzie stew

mą. Sżuffiińśką i Darka szu-

hitósktegó. Mama aie zmierza

myga&wae ze swych macie-
reyńskich uprawnień, syn
Wcale nie żańiiersa Służyć pu»
hmcą tabmie. Nie jego Wetełte
ta. ;

Wtorek, » lipca. Na
wachtę świtówkę nie zostałam
zbudzona. Ó 4.30 Wyglądańa ria

pokład. Chłopaków zasiaję W
katńbuż.ie, perietruiąfcyęh Stef
ki ż żywnością, o tej porte
głód doskwiera, najbardziet. W

prawym trawersie mamy 6hri=
Slianśó. mikroskopijną Wysep
kę, dawną twierdzę. To już
poesatek Dami. Wkrótce widać
Barshoim z białymi aomkami,
bzyśCiUtkimi. ’Z tej BdiegłbśSi
sprawiającymi wraaenie pude
łek. To także posiadłość kró
lowej MarSareth II.

Log służący do pomikru pręd
kości, wskazuję szybkość 3,5 wę-
Zła, wiatr West Nord West. Tak
miało być do końca

pOŚuWŁfhy się Wobec tego 1
mocą Silnika zalety aąm
cżasię.Juttó 6 18 Yahb n&

«

na

re-

nas

■7ałarm IwitówiM

ogłasza przez tubę „Pierwszy”.
Weiągamy wszystkie „szmaty”
ale dalej nie rezygaujemy z

tahtórkS-. Kaźdhffiu prZydzięlo-
uo stanowiska as ©bstugi.
Mnie w udziale przypadły
baksztagi, czasem difki. J»p»
łnysł zresztą nie najszezęśliw-
szy. bo de wyciągania lin trZe--
ba chłopa ną śfehW&Ł-

,,Pierwszy” nie ciedży Się.
sympatią załogi, ale krzykiem
Łyska! póśłueh.Paraduje ż tii-i
bą pod pachą i póganiS btó*i

feżSłysh. Jesżćze nić StShóW'1-

łny w pełni sprawnego ź&SpO-
lu. zdarza się zamimańie w

trafceie. prasy »rży żaglach.
wczoraj soctyiiśffiy chyba

kehszterna”, e» wniosshjemy po
jego rozmiarach, czterech masz
tach l typie sylwetki. Podażą
również ku Kopenhadze. Zniko
me mamy szanse stawienia się
0 czasie przy kopenhaskiej

Sie prżyrżądzania"fea^ Wte łt®%Hhagi mrewM

miało byc do końca wyprawy;
wiatry zawsze prżeeiwne. Dalej ELŻBIETA WÓłTOWT^Jt

Warunków funkcjonowania „me
chanizmu” człowieka.

6^©ż uprawianie sportu jeśt
korżystte aia brgąniżmu, każde-

gó człowieka, nie każdy może

być bożyszczem stadionu. Nie
którzy ludzie rodzą się mistrea-
mi =- posiadają wr<xlzone prtdy-
spbżycje do Osiągania rekordów.

Najbardziej , skuteczny trening
może ftąjwyiój o 18-—te proc,
zwiększyć możliwości zawodni
ka, ale rzadko kiedy Wystarcza
on ną te by stanać na podium
blimpijókite

MISTRZ SPORTU kużywa Hló

uruchomienia swych mięśni o

18 pree. wtęeej tlenti ft& m* pe=
wierzchni ciała w porównaniu
Z innymi ludźmi. Nadmiar tlenu
teżyway jest są lęjste uttehlte

ńie toksyn.
Wyższość młodej pływaczki

australijskiej tehW tarrali
rówieśniczkami psićga na tym,
ie ma una spreyfiethy rytm a«-

dychania, wynoszący 12 wdechów
ha minutę w stanie speeryniłu.
Przy największym wysiłku reafl®
kb priekracta ońa lirehę 25 «d-
flechśw na mihutę fezłoWiek po-
kbnująfcy wysiłek bddyehi zwy
kle te razy »ą minutę). Przez

płuca Jenny gmenoAzi tte li-
Iłów powietrza w eiągu minuty.
Natomiast jej współczynnik ZU-

życia tłeńii prZckraetą 88 pf8e.
i wynosi o 18 prbc. więeej Ad

przeciętnej U Ihńyćh ludki.

Biegacz Gilbert Bayi Ma r&W-
meż pewne svrodzóńe płedyspó-
Zycje, umożliwiające osiąganie
Sukcesów w biegach: przepływ
krwi tezęż Jógó - sefee, jest żna-

cżnie większy niż ti ludzi W tyrt
Mfiesu to mrów przy płaty ste*

dżąeej) i przekmza te litrów.

aŁS człowiek @B6e ,^rź£-
Hfcóeżrfe* AAMegó- siebie.

zawodnicy mywają ehemteanyen
głodków dspihgawyth, by nad-
rtbió nie, Zdołali aslą-
gnać w w^aWu treningii , tfete.

kają się tti. te do witamin-, któ
re nie są niebezpieczne dla or
ganizmu i amfetamin, które są

szczególnie Uiebeżpirezhb. gdyż
Stawiają, że człowiek zażywa
jący je hte odeżuwą ąlattńują^
cego sygnału zmęczenia, ©bee»
nie len stóśwanie przez spurte
wców jest rełkowiele zakazane.

Społtowey zażywają rówalei
łileklauy męzkiełi horewAów syte
tetyćzhyćh, które przyczyniają
słę do nabrzmiewania mięśni i

odsuwają zmęezewe. także i te
środki mogą zabijał. SMetni
duński dyskbbel Kój .tałefsts

popełnił Samobójstwo w 1978 ró-
kh Wskutek rozstrójii nerwowe
go spowodowanego apusteląente-
»1, jakie hormbby te priyjmm
Manę w na&aiernej ilości» wy*
Wołały w Organizmie.

Ostatnio Olaf Aśtraud. jedeń
ż dyrektorów Instytutu Gimna
stycznego w sżtakhoimie zaeząt
prowadzić eksperymenty te

WStfżykiWtóiem ciężarówCOM
: tuż przed występem zastrzyków

krwi W ilości 100Ó cm’, pobranej
M miesiąc preęd rewetaffli, gdyś
zauważono. te nagły wzrost tiea»

by eiww&ftyeh ciałek krwi pro
wadzi ao polepszenia wyników
sportowych. Lekarze francuscy
potępiają te praktyki i ekspery
menty.

. A przecież dla zawodników
w wicie większe meteate p»*
wiana mieś znajómość podstawo
wych łmi fizjologii, fey lepiej
dbać 6 SWe mięśnie 1 óWifcsyŚ
systematycznie, niz wiedzą •

środkach dopingowych. Osiąg
nięcia np. spertBWców NRb w

dziedzinie pływania opierają się
właśnie m. in. na upowszechnię- -

sin witiamotei t dzieMay fieb-

legii tełowieka. (nad)

coraz cieplej
(SofeoAemie 'u tlt. 4)

przebiegi tutejszych temperatur, ■
z żachbdżąeymi w Pradze, Ki
jowie, Wiedniu i ta. rńiasłath.

WPŁYW MIASTA?:
I|teieK’ podstawy by w i

dzte, te duży wpływ na ogńl-
ne pońfiteśiełiife się tempera-
tury w Krakowie Ma dyftkr
miezny rozwój miasta, że
prżemysł je ociepla. Trudno'

lekceważyć taką hipotezę ale

dópierd óśtałhió bada Się
wśpślzateźhbsei jakie mogą

.-występował między posż&że-
gśinytńl ęleffthńtami Kśźtaltu-'

jądymi klimat.

Przemiany klimatyczne w

Krakowie żaczytlają powoli
przeczyć zdaniu o wybitnie
umiarkowanym i - stabilnym ■

.charakterze
Nie jest to klimat stabilny —

raz występują w nim cechy
klimatu oceanicznego to zno-

Wu zwiększa się liczba cech
klimatu kontynentalnego.

T& tylkb niektóre wnioski. t

badań ptóWadteńyeh/W klęto*
wknym przez pitaf. dr Karola
KOżieła Zakładzie Meteorolo
gii ! Klimatologii Obserwato
rium Astrenmićzńegs w Kra-t
kbWie Współpracuje bft ściśle
z instytutem geografii. gdzie
w, ©śtatnieh lataćn ogromny
postęp poczyniły badania kii-,
mamingieene.

Ą W ż tego wszystkiego Wy-i ■
nikd dla tiaś. żyjątych W fflie-

ście gazie Wdycha się „tradycje-
killlutaine i Mgliste gęste pó-t
wtetm, które priyfega do twa- ?

rży jak namokły Wiel&ń’1 (K.
Brandys).

Nikła nadzieja, ie będzie tu

jeśzaże cieplej..-. Bo z pogodą...
zresztą pąsłueaajdte Wicherka...;

AŃBftSiBJ tiRSANCŻYK

I<„ . sfr
WE

W bałtyckich regatach ■,>»' w!
iłoćżno...

ottbk ź&jjldibyth, Nit Hziwiltgo, że tzaeem btrwah
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1
deszczowe lato nie

W broni nief Broiajslame

ENATY

występuje od czasu

brzegów, prawdzi-
jakoś szczęśliwie

■1

Naczynia
ogniotrwałe

Wykonane . ze . specjalnego
szkła, kuchenne naczynia o-

gniotrwałe (lub jak kto ..jMOlLrrć
żaroodporne) nie należą' już 'w ;

naszych gospodarstwach; do
mowych do rzadkości tym bar
dziej,. że towarów, tych, kra
jowych 1 importowanych, jest
w sklepach coraz więcej. Na
temat zalet szklanych naczyń
ogniotrwałych - nie'., ma sensu

rozwodzić się, są powszechnie
znane Pamiętajcie Jednak -

Czytelnicy o tym.' że chociaż

naczynia „wytrzymują’' dó 285
: st. C., to jednak, w‘ pewnych

niesprzyjających warunkach,
po prostu pękają. Jakich sy
tuacji należy więc unikąć,. by
naczynia, . o których mowa,

służyły nam przez długie lata?

Nie należy: ;-<-•
'

■ timieśzcżać szklanego ,na-:

czynią bezpośrednio ria ' sil^
• nym^Tótwartym” ogniu, ;tyl-^

ko na płytce azbestowej; “przy

czym szkło trzeba przedtem
dokładnie wysuszyć:;/,;.

■ podgrzewać pustego na
czynia, a gdy w czasie goto
wania jest. ,już ■rozgrzane
nie dolewać do • pięgo": zim
nych płynów nawet wówczas,
gdy w środku'

obiekt ; naszych-
zabiegów (mięso

■ stawiać po

gotowania rozgrzanych
czyń «a- zimne i- mokre miej
sce, mogą być oczywiście zim-:,
ne deseczki czy płytki/ale ko-; ?/
niecenie *’£. u c h e. - ;

Wreszcie apel pod adresem

drobnej' : wytwórczości : o pod^
; jęcie produkcji, uchwytów do

szklanych naczyń, żaroodpor
nych. W czasie gotowania , c a-

.. I a powierzchnia .szklą jest •

" bardzo^ gorąca i podczas 'uSu^'-;
wania naczynia z ognia (a
zwłaszcza przy wyjmowaniu z

piekarnika) nasze ręce, są. ńa-
; rażone ną dotkliwe oparzenia.

Ochronne uchwyty dp .ńą^żj^ń
ogniotrwałych są za granicą z

"

powodzeniem stosowane. •_ -.

Leki z zielonej apteczki
W niektóre pospolitsze ga

tunki roślin leczniczych może
my sami zaopatrzyć domową
apteczkę korzystając z nie
dzielnych wyjazdów poza mia
sto wiosną i urlopów >• w. lecie.

Pamiętajmy Jednak, że to.

zbieractwo na wlasną: rękę
może dotyczyć wyłącznie ror;
ślin dobrze znanych,, o ;popju-v
lamym zastosowaniu, jak. hp .

podbiał, rumianek lekarski,
mięta, kwiat lipy, szyszeczki
dzikiego chmielu. W żadnym
wypadku nie należy zbierać

■ziół, których nie potrafimy 'zi
dentyfikować, z całą pewno
ścią, ani tym bardziej Stoso
wać ich bez. zalecenia lekarza.

Wartość lecznicza • ziół żale- .

ży w dużym stopniu od • umie- ,

jętnego przeprowadzenia; zbio
ru i suszenia. Oto .kilka pod
stawowych wskazówek: kwia-

ty zbieramy w pełnym -roz
kwicie, liście dobrze wykształ-

spełnimy rozkaz-chana
do siebie, — Na- pewno
napotkany człowiek o-

głupcem.

— Mam ochotę pośmiać się z

kogoś — rzekł gruby chan, Wci
nając maślaną bułeczkę. -— Niech
ministrowie przyprowadzą mi

jakiegoś głupca. .. . . .

Więc dwaj ministrowie cha
na udali się na poszukiwanie. —

Raz dwa
— rżekli

pierwszy
każę się

Szedł drogą człowiek 1 ciągnął
wielkie drzewo. Wyskoczyli z ka
rety ministrowie. • ’

— Jedź z nami!. Chan czeka na

ciebie. ■"
— Czegóż chan żąda ode mnie?

— zdziwił się człowiek.
— Masz odwagę pytać! — wy

krzyknęli ministrowie. — Chan
kazał nam sprowadzić głupca, a

czyż ty nim nie jesteś?'.
-r Mylicie się — edrzekł czło

wiek. — Byłbym nim, -gdybym
poszedł z wami i zostawił ną
drodze drzewo, które z trudem

ściąłem w lesie i dowlokłem aż

tutaj.
Wsiedli więc ministrowie do

karety i pojechali dalej. Spotka
li człowieka zbierającego owoce

w ogrodzie. ..

— Czemuż; mam iść do chana?
— spytał zdziwiony.

'

— Czemu? Bo chan pragnie po

cenę,
'

zdrowe, bez plam ,

świadczących o chorobie lub
zaatakowaniu przez szkodnik
ki. 'To samo dotyczy całych
roślin zielnych. Zbioru- doko
nujemy tyjko w > dpi pogodne,
po obeschnięci^, .kropęlek xpp-./.

rannej rosy. W czasie silnych
upałów należy unikać • • godzin
południowych.

Zaraz po zebraniu przygo
towujemy-rośliny do suszenia,,
rozkładając kwiaty, i liście iia
arkuszach czystego papieru, a

całe rośliny wiążąć' w nie
wielkie ; -pęczki

‘ i' .* zawieszaj ąc
wierzchołkami W , ^ół — w

miejscu
'

suchym, ,
-przewiew- ;

nym nie. wystawionymi pa dzia- .

łanie słońca, . zabezpieczonym’
przed kurzem, a także niedo
stępnym dla domowych zwie
rząt. Gotowy

'

susz • przecho
wujemy; w napierówychtore-

. ibkach, pudełkach, lub płóęien-
nych woreczkach.

CO TYDZIEŃ - BAJKA

śmiać się z głńpca, a ty.<jęśteś
głupi, skoro, zadajesz pytania.

— Głupcem jest ten, kto za
pomina o swoich obozwiązkach
— edrzekł. ogrodnik i wrócił do

sWejej pracy.
Więc jeden minister szepnął

dwa słowa drugiemu i nim. o-

grodnik się spostrzegł, już był
związany.

— Nie udawaj mądrego — ."rze
ki! ministrowie — i albo ehodź
z nami,, albo Wskaż nam'jakie
goś głupiego człowieka.

— Rozwiążcie mnie, to wam

wskażę. — I kiedy ministrowie

rozwiązali ogrodnika, ten rzekł
do ńićłi '’— chan jest'głupi, bó
chee rozmawiać z głupcem, i wy
jesteście głupi, bo szukacie głup
ca.

'

— Ciężka karą cię, spotka za

te słowa! — wr zasnę li ministro
wie i przywiedli.... ogrodnika
przed oliwna. .'

r., w5» rocznicę powstania Republiki Czechosłowackiej, przekazano do użytku Zamek Bratysławski,

znajduje się
kulinairriyen

i ln.);
Zakończeniu

ha-

KAŻDY ODWIEDZAJĄCY
BRATYSŁAWĘ zauważy,
że w centrum miasta, gdzie
znajduje się wielka liczba

zabytkowych dziel architektu
ry, wznoszą się przed wielo-'
ma budynkami rusztowania.
Nie jest to zjawisko przypad
kowe, ale trwająca już od

dłuższego czasu akcją, której
celem! jest ochrona i konser
wacja obiektów historycznych,
mających - służyć nie ; tylko
przyszłym generacjom, ale ró
wnież pokoleniu współczesne
mu. W wieju z nich mieszczą
się siedziby instytucji nauko
wych, ekspozycje zbiorów mu
zealnych, ewentualnie w przy
szłości wykorzystane zostaną
do innych celów. , .,

W starodawnym Zamku Bra
tysławskim, którego renowację
zakończono w 1968 r., znaj du-
je się dziś siedziba Słowackiej
Rady Narodowej, a w niektó
rych pomieszczeniach ekspono
wane są zbiory Muzeum Miej
skiego.

W OSTATNICH LATACH

przeprowadzono także w Bra
tysławie reno wacj ę li czą cego
kilkaset lat- starego ■ratusza;
Najstarsza historyczna wzmian-
ka o tym barokowym klejno
cie miasta pochodzi z;-roku;
1378. Obecnie znajdują , się w

nim zbiory Muzeum Miejskie
go. Podobnie odnowiona zor

stała katedra św. Marcina, po-

Maślane bułeczki
(BAJKA KIRGISKA)

Chan jadł właśnie nową ma-

ślaną . bułeczkę. I ómalże nie u-

dławił się nią, kiedy usłyszał,
z, czym Wrócili' ministrowie. —

Powiesić tego głupca! — krzy
czał i tupał. ■.

Nim jednak służący zdążyli to

uczynić, zmienił rozkaz. Popycha
jąc sobie w usta kolejną ma
ślaną bułeczkę, rzekł słodkim
od dżemu głosem:

— Więc ja, jestem głupi, poi
wiedziałeś; Człowieku.. To zna
czy, że ty mądry? Skoro tak, o-

puścisz zamek żywy i dostaniesz
ode mnie sto maślanych bułe
czek, jeśli powiesz coś, czego nie
wieni ó mnie, chanie z chana i

prachana.
A ją dam ci Wspaniały* klej

not — odezwała się żona chana.
. Ogrodnik pomyślał przez chwi

lę i rzekł: ■
' Jesteś,, chanie’, synem, pie-

karza, a nie chana. i

chędząca z XIII—XV w. Jed
nocześnie przeprowadzono sze
roko zakrojone prace ziemne w

okolicy katedry w związku z

budową nowego mostu nad

Dunajem. - ,;s /■
Będąc w Bratysławie nie

sposób nje wstąpić do osobliwe
go Muzeum Farmaceutycznego
w pobliżu Brajny Michalskiej,
które mieści' się w budynku
historycznej apteki „Pod, czer
wonym rakiem”. Wiele osób, :

zwłaszcza specjalistów; zajmu
je się dawnym Liceum Braty
sławskim przy ulicy Konven-
tnej nr 15,- gdzie, znajduje się
dziś siedziba Książnicy Liceal
nej administrowanej • przez
Centralną Książnicę

' Slowac-
kiej Akademii Nauk. Ów bu-
dyftek, zbudowany w XVIII w.,

.jtest dziś ' słuśzńie zaliczany do
dóbr kultury narodowej.

PAŁAC ZICHÓW przy ulicy
jPropośtskej nr 3 zaadaptowa
ny ‘zostanie na Dom Miejski z

pomieszczeniami klubowymi
dla radnych miasta brąz orga
nizacji społecznych i ich gości.
Jeden z najstarszych domów
miasta przy ulicy Kąpitulskiej
nr 15 jęst siedzibą - klubu e-

merytów, zaś w wielu innych
domach znajdą, swe pomiesz
czenia żłobki i przedszkola. W

dawnym klasztorze zakonu ka
pucyńskiego znajdą pomiesz-
cżeriia placówki kulturalno-

społeczne Miejskiego Domu

. —Co! - Ja? Synem piekarza?
Powiesić tego głupca! — ryknął
władca i kopnął maślaną bułecz
kę, którą Właśnie nadgryzł.

Nadbiegła na tą matka chana
i Szybko zaczęła szeptać mu na

ucho: .

” "
. ■

— Tak, tak, mój synu, To było
dawno, ale prawda. Urodziłam
sześć córek, a mój mąż —

chan żądał ode mnie syna. Więc
w tajemnicy przed wszystkimi
żąmieniłam z piekarzową moją
świeżo narodzoną siódmą .dziew
czynkę ha..jej. synka w tym są-

mym dniu powitego. Ą później
ożeniłeś się z moją prawdziwą
córką, o której myślałeś, że pię-
karzówna.

Złapał się .chan za głowę, tru
dno było mu to wszystko zrozu
mieć. Spytał ogrodnika:

— A ty skąd o tym mogłeś
wiedzieć?

—j,Nie wiedziałem^ lecz domy
śliłom się. Maślane bułeczki sta
nowią istotę twego życia. Maśla
ne bułeczki obiecywałeś mi w

nagrodę. To zwyczaje piekarzy.
Twoja żona natomiast ' ofiaro
wała ml klejnot, có jest żity-
czajem królów.

, .1 ogrodnik . wrócił do domu

wolny l bogaty.: -

., s"

KRYSTYNA DAMAR -

Wydaje się, że tegoroczne
lato przejdzie do histo
rii jako najulewńiejsze

lato stulecia. W każdym razie
na południu Polski niemal co

dzień leje jak z, cebra. 1 dziwić
tylko można, że choć ta i o-

rzeczka
czasu z

powódź
omija.

Brzydkie,
jest u nas żadna nowością- No
tujemy takowe ż małymi wy-

Kultury i Wypoczynku. .Ukoń-

czonp adaptację gotyckiego
kościoła Klarysek, w którym
znajduje się stała ekspozycja
Galerii ną. st. Bratysławy.'

NA PODIIRADSKIM NA
BRZEŻU dobiega końca gene
ralny remont kościoła św.
Trójcy. Tutaj odkryto' resztki

Wieży Wodnej z roku 1253,
którą z inicjatywy poliszskie-.
go opatą Jana wzniesiono dla
ochrony myta za przejazd
przez';>bród ‘dunajski. , W naj
bliższym czasie zakończone zo
staną prowadzone tutaj bada
nia archeologiczne i historycz-
no-architektoniczne.

Do remontu generalnego przy-
gotowuje się pałac Prymasowski
z 1787 r.,który służyć będzie, po

tem' potrzebom kulturalno-spo
łecznym miasta. ■W tzw. Domu

Husyckim przy ulicy Pugaczewa
nr 3 mieścić się będzie klub stu
dencki. Dom nr 6 przy Schodach
Zarakowy eh zaadaptowany zos ta -

nie na ekskluzywną restaurację,
, która korzystać będzie z wycio

sanej w skale długiej piwilicy
tzw. Żydowskiego Rathausu. Dla

potrzeb Uniwersytetu 17: Listo
pada wyremontowano dom z

XVI w, przy ulicy Zelenęj nr 2,
tzw. Cjrunstubel,. na parterze
którego, zmieścić się będzie rę-

stauracja. Nawiąże ona do histo
rii tego obiektu, gdy urządza
no, w nim różnego rodzaju uczty
dla czonków miejskiej rady; ■

. ROKOKOWY ZABYTEK —

„Dom dobrego pasterza” przy,
ulicy Żydowskiej zaadaptowa-'
ny zostanie na Muzeum Miej
skie, w którym umieszczona
zostanie ekspozycja zegarów
historycznych, W centralnej
histerycznej* części. miasta od
nowione zostaną wszystkie fa
sady, Po przekazaniu obiektów
zabytkowych' użytkownikom,
,staną się one atrakcją miasta.
Pracami porządkowymi objęte
zostaną również historyczne
place, które po przywróceniu
ich-średniowiecznego wyglądu,
służyć będą 'do wypoczynku i
celów kulturalno - społecznych,
Historyczne centrum zamknię
te zostanie stopniowo dla ru
chu kołowego, a bruk zrekon
struowany według dawnych
wzorów. Zainstalowana' zosta
nie uroczysta iluminacja domi
nujących budowli- historycz
nych,. zabytków, niektórych
pomników i całego nabrzeża
dunajskiego.

Jak widać, zabytki architek
toniczne miasta nie tylko o-

trzymają nową szatę, ale od
restaurowane służyć będą
praktycznym potrzebom spo
łecznym. Będą więc jeszcze
bardziej atrakcyjne.

DR JÓZEF DOSA
Zdjęcia CTK

jętkami niemal eó rok. Różniee
polegają tylko na tym czy pada
codziennie czy co drugi dziedj
czy mamy burzę, ulewę czy też
kapuśniaczek, na zmianę z o*
berwaniem chmury. 1 ńa ńic
nie zdadzą 'się pogodne uśmie
chy Wicherka, zapowiadającego
zmiany na lepsze i chytrze
przysuwającego Wyże do na
szych

'

granic, prognoza sobie,
a deszczyk i ziąb sobie. •

śpiy być właściwie priygotówd-
ni. na przyjęcie lata, przygoto- :

wańi psychicznie i fizycznie.
Jeśli idzie o stronę psychiczną,
najlepiej nie spodziewać się ni- '

czego słonecznego, a wówczas
każdy promyk. słońca będzie u-

roczą niespodzianką. Jeśli zaś
mowa ó' strbnie *fizyćzńej to

póżfa odpornością na różnorakie

katary i przeziębienia, wypra
cowaną w ciągu lat, powinni
śmy też przygotować sobie o-

chronę przed latem. Niech nas

ono co rok nie zaskakuje (po
dobnie jak zima). Więc przede
wszystkim zamiast kostiumów
kąpielowych, i .plażowych spra
wmy sobie'; ' solidne ■plaizhże
przeciwdeśzcżówei Ba; ale skąd
je mdrńy : wziąć? W pięknej,
słoneczniej Italii’ wyśtatczy- od
szukać automat, nakarmić', go
setką lirów i już płaszczyk
żriajduje się W naszym pośid-
daniu; W naszym 'zapłakanym
klimacie ani . cienkiego ■ani

grUbśzegd, ładnego deszćzpwća
niie, kupimy:za żadną cenę.:,

’ "

Ostatnio okąząłó Sję 'również, ’

iże^icpąrdśpl^^zdtrrakłó. Myślę o •

tych zwyczajnych ~ krajowych,
które można w razie deszczu
natychmiast otworzyć, które nie

: krysobie żadnych krucz
ków, C mię^^ę^ttujg„6.()O,: ęł, ' '|

Ż kaZószarńi, nawej po kola- j
na, sytuacja wygląda nie naj
gorzej, za to głowy nie ma

czym okryć w sposób nie od
straszający- WSżystkićh wokół.
‘ Nasze namioty także nie wy
trzymają ani potoków deszczu
ani siąpiących kapuśniaczków.
Mpknie więc brać harcerskp-
turystyczna, słabo odizolowa
na od niskiego > pułapu chmur;
a przesiąkniętej wilgocią garde
roby nie ma gdzie ani -jak wy-
SUSZyĆ. , t

Powiedzmy' więc sobie .raź

szczerze: nasz kraj to nie wy
spa Hvąr, gdzie turystom za

każdy dzień, bez słońca płaci się
odszkodowanie. Otwórzmy oczy
na rzeczy wistość -i ■przystąpmy
do produkcji . letnich rzeczy
pierwszej potrzeby. na deszcz
Ł letńij^.ćhlód.’ A' kiedy już- bę
dziemy j we wszystko odpowie
dnio. wyposażeni, — być może
kdpryśnajd^rd^adrWj,^^
bie, żśyłąjąć ■'Ó.rawdżi&e lato '

stuleęiay suche, upalne, takie- o

jakim wszyscy marzymy, j

MARIA KWIATKOWSKA

■

Część historyczna Bratysławy
koło Bramy Michalskiej.
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na placu
Politechniki

W Czyżynach

nie traci się
Na placu budowy nowego

ośrodka Politechniki Krakow
skiej w Czyżynach rozpoczęły
się prace przy wznoszeniu dru
giego już obiektu naukowo-dy
daktycznego — Instytutu Ma
teriałoznawstwa i Technologii
Metali. Jest to nowy instytut
tej uczelni powołany z począt
kiem bieżącego roku.

Zgodnie z założeniami — no
wy gmach, w którym znajdą
się nowoczesne laboratoria,
sale wykładowe, dydaktyczne
i pomieszczenia dla pracowni
ków naukowych, powinien być
oddany do użytku w roku 1977.
Już pierwsze prace budowla
ne dają gwarancję, że termin
ten nie zostanie przekroczony.
Kończy się tu bowiem palo
wanie, prowadzone przez bry
gady „Hydrobudowy-2”, a

równolegle, generalny wyko
nawca — którym jest „Budo-
stal-1” — już przystąpił do za
kładania fundamentów.

Koncert w KDK
Dziś o godz. 17 na dziedzińcu

KDK wystąpi z koncertem żeński
chór młodzieżowy działający
przy Domu Kultury Marynarki
Wojennej w Warnie.

N/z.: pan Kuta (z prawej) de
monstruje swój pojazd. (1-k)

Fot. LECH KŁECZEK

Przez półtora roku, w chwi
lach wolnych pan Kazimierz Ku
ta konstruował swego SAM-a,
który teraz budzi powszechne
zainteresowanie. Nikt nie prze
chodzi obojętnie widząc duży,
ciemnobrązowy „krążownik” o

nietypowych kształtach, który
jak twierdzi konstruktor, do
zwolone 80 km/godz. osiąga bez

najmniejszego trudu. I nie ma

się co dziwić, skoro jest to już
trzecie własnoręcznie Wykonane
przez niego auto.

Pasja majsterkowania nie o-

puszcza go również w pracy za
wodowej. W usługowym punkcie
szklarskim przy ul. Boh. Stalin
gradu 40, gdzie jest zatrudnio
ny, pan Kuta wykonał według
własnych pomysłów racjonaliza
torskich 2 zupełnie oryginalne
maszyny do obróbki szkła pła
skiego, które szalenie ułatwiają
mu pracę. A więc w“ swym cie
kawym hobby z powodzeniem
łączy przyjemne z pożytecznym.
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budowy
Krakowskiej
ani minuty!

Ostatnio na placu budowy,
w dniu rozpoczęcia robót fun
damentowych, zgromadzili się
przedstawiciele Politechniki
Krakowskiej i przedsiębiorstw
wykonawczych. Zarówno dy
rektor Zjednoczenia Budowni
ctwa Przemysłowego „Budo-
stal” — mgr inż. Edward
Barszcz, jak też dyrektor
Przedsiębiorstwa „Budostal-1”
•inż. Jan Lipup zapewnili w

imieniu załóg, iż zadania prze
widziane dla generalnego wy
konawcy na rok 1974 zostaną
w pełni i w terminie wykona
ne. (paw)

Miasto słynnych kompozytorów,
chórów i orkiestr

Z tym miastem związane są
nazwiska największych w histo
rii światowej' muzyki kompozy
torów — Bacha, Mendelssohna,
Schumanna. Tu działa ód . ponad
750 lat najstarszy , ną święcie
chór chłopięcy kościoła św. To
masza. Słynna orkiestra Ge-
wandhaus, chór rozgłośni Radia

Dlaczego...
...ze sklepów krakowskich zni

knęła bezpowrotnie nafta i

spirytus denaturowany, są one

przecież często niezbędne w na
szym gospodarstwie, a spokojna
i uprzejma odpowiedź personelu,
że nie wiedzą kiedy otrzymają
ten towar nie jest w stanie go
zastąpić?!
HiiiniiiiiniiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiHiiiuiiiiiiiłiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiHuiuiiHłMłiiiiHHHiiL

= Rozmowy priyherbacie E

menuO naszym letnim
— Na rynku owocowym okres sezonowej przerwy: skoń-

'

czyły się gatunki, wczesne, a więc truskawki i czereśnie, a nie
ma jeszcze deserowych odmian jabłek, gruszek i śliw. Po
rzeczki mało kto lubi w postaci surowej. Zazwyczaj o tej
porze ratowały nas pomidory i ogórki. Tym razem jest ich
mało, no i ceny jeszcze wysokie. Kiedy można spodziewać się
większych dostaw? — z pytaniem tym zwracałby się do pre
zesad/s produkcji Woj. Związku Spółdzielni Ogrodniczych,
inż. WŁODZIMIERZA PĘTLICA.

— Rzeczywiście sytuacja
na zielonym rynku nie jest
obecnie zbyt korzystna. Za
winiły tu wiosenne warunki
wegetacji. Ogrodnicy kilka
krotnie wysiewali ogórki, bo
chorowały i ginęły wskutek

nadmiernych chłodów oraz

opadów deszczu. W efekcie
jakość i jlóść owoców jest
niższa niż zazwyczaj, a szczy
towy wysyp opóźniony o 2—3

tygodnie. Dotychczasowe do
stawy ogórków pochodziły z

upraw w tunelach foliowych,
stąd wyższa cena. Dojrzewa
nie ogórków gruntowych już
się jednak rozpoczyna, prze
widujemy że po 10-tym sier
pnia będzie ich na rynku pod
dostatkiem) chociaż o roku

nadzwyczajnego urodzaju nie
ma mowy. Skup z terenu

województwa szacuje się na

40 proc, ubiegłorocznego.
— A ćo z pomidorami?

—

'

Ucierpiały one znacznie

mniej niż ogórki. Urodzaj
zapowiada się dobry, ale o-

wocoWanie też opóźnione.
Największej podaży spodzie
wamy się około 15—20 sierp
nia. Mamy zawarte umowy
kontraktacyjne na 3.800 t po
midorów. Na razie staramy
się zaspokoić potrzeby mie
szkańców KrakoWa importem
pomidorów bułgarskich i wę
gierskich, a także przerzuta
mi, głównie z okolic Sando
mierza, . gdzie wysyp pomi
dorów następuje nieco wcześ
niej. Poza ogórkami i pomi
dorami zielony rynek w Kra
kowie jest dobrze zaopatrzo
ny. i nie ma już chyba po
wodu do narzekań. Jest pod
dostatkiem marchwi,. , bura
ków i innych warzyw korze
niowych, a także kalafiorów
i wczesnej kapusty. Niedługo
już będzie obfitość cebuli.

— Czy wiosenne pesy-
___

. mistyczne prognozy na
_

1

— Już od dziś na ekranie kina
„Wanda" można obejrzeć w no
wym polskim filmie pt. „Jak to

się robi”, perypetie reżysera fil
mowego i pisarza, którzy przy
jeżdżają do Zakopanego, w pełni
sezonu zimowego szukać inspira
cji i tematu do nowego wspólne
go dzieła.

W rolach głównych występują
Zdzisław Maklaklewicz i Jan Hi
milsbach. i.j" ?' .| A

w Lipsku — wszystko to czyni
z Lipska miasto, które‘mu nale
ży się przydomek — muzyczne.

Wielowiekowe tradycje muzy
czne są tu skrupulatnie podtrzy
mywane i pielęgnowane przez 25
lat istnienia Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. W życie
muzyczne miasta, włączają się
aktywnie jego mieszkańcy, ro
botnicy lipskich fabryk, mło
dzież, którzy bądź to słuchają
koncertów, bądź sami koncertu
ją w licznych zespołach amator
skich.

Wszystkie te aspekty muzycz
nego życia Lipska dokumentuje
w sposób przejrzysty'i przystęp
ny otwarta wczoraj w Krakow
skim Domu Kultury wystawa pt.
i,Lipsk — miasto muzyki”. Ot
warciu towarzyszył koncert w

wykonaniu Trio Krakowskiego,
a w uroczystości udział wzięli,
przedstawiciele

' władz miejskich
Krakowa z wiceprezydentem Ju
lianem Jaworskim óriiz delegacja
władz kulturalnych NRD i miej
skich Lipska — wiceminister

kultury NRD-— Kurt Loeffler,
wiceprzewodniczący Rady Mia
sta Lipska — dr Rudolf Gerhke,
kierownik wydziału propagandy
komitetu miejskiego SED w

Lipsku — Tomąs Bonesky, au
tor wystawy Gerhard Brattke,
a także dyrektor Ośrodka Infor
macji i Kultury NRD w Krako
wie — współorganizator wysta
wy — Manfred Hućk.

Mieszkańcom Krakowa pole
camy tę ciekawą ekspozycję
przekazując jednocześnie przy
wiezione przez przedstawicieli
władz Lipska pozdrowienia od
mieszkańców tego, miasta, (e)

'

Kto zabezpieczy płytę ?
Zarówno wielu krakowian,

jak też przybywający do nasze
go miasta goście zatrzymują się
w Rynku Głównym przy płycje,
upamiętniającej przysięgę Ta
deusza Kościuszki. Na płycie
często składane są piękne wią
zanki kwiatów. Większość, oby
wateli szanuje to miejsce, aje
śą i tacy, którzy beztrosko ma
szerują przez, płytę, może nawet
nie orientując się o jej wyjąt
kowym charakterze. Chyba dla
tego, iż płyta prawie zupełnie
nie wyróżnia się od pozostałej
płaszczyzny Rynku.

Napis na płycie jest już mało

czytelny. Płyta brudna. Przy
warł do niej asfalt przyniesiony
na obuwiu przechodniów. Sprzą
tający Rynek-' więcej powinni
dbać o wygląd płyty, a niezależ
nie od tego warto zastanowić się
nad sposobem jej zabezpieczenia.

(bp)-

Nowy lokal krakowskiego
MPiK-u mieści się przy Małym
Rynku. Stara, zabytkowa kamie
nica, niezwykle pieczołowicie
Odnawiana, doskonale nadąje się
na ten cel. W piwnicach usytu
owana ,zostanie czytelnia, .sala

wystawowa oraz sala ódćzytowo-
projekeyjna. Tamże będą rów
nież magazyny. Natomiast na

parterze znajdzie swe miejsce
stoisko ze sprzedażą czasopism
i-książek. Na pierwszym piętrze
Zlokalizowana zostanie czytelnia
klubowa, łącznie z salą imprez
oraz 4 odrębne pomieszczenia
służące zarówno jako czytelnię
jak i sale lektorskie, W pięknym
stylowym barku można będzie
wypić kawę.

Razem w Klubie jednorazowo
prźehywać może 269 osób.

Warto podkreślić, iż lokal, w

którym gospodarować będzie
MPiK, ma dużą wartość zabyt-

Zapytasz o kwiaty
« Kwiaty » odpowiedzą

O tym, jak przedłużyć życie
kwiatom ciętym, dlaczego filo
dendron gubi liście, jak można
rozpinać na ścianach i suficie
pnącza i o wielu innych spra
wach dotyczących uprawy od-

mjan i gatunkówfkwiatów —

można dowiedzieć się ^ najno
wszego numeru : kwartalnika

„Kwiaty". r ?.■■:>;<<- ąińiń ■
Wydany obecnie, już drugi

numer, jest jeszcze piękniej
szy niż poprzedni. Niezwykle
staranna i bardzo piękna 0-

prawa graficzna (wykonana
przez artystę plastyka Józefa
Dyndę) bez wątpienia przydaje
atrakcyjności i urody pismu,
przeznaczonemu zarówno dla
fachowców - kwiaciarzy, jak
też hobbystów i nas wszystkich,
posiadaczy •. kwiatów na , balko
nach, w doniczkach i flako
nach.

Redakcja najmłodszego kra
kowskiego wydawnictwa mie
ści się przy ulicy Garbarskiej
13. W skład zespołu redakcyj
nego, któremu przewodzi Gra
żyna Pokorny, wchodzą fa-

ś

przymroz-
kwitńienia.

liczyć
wozes-

jabłek,
kwitły

temat owoców znajdują jj
potwierdzenie? ,

— No cóż, stosunkowo nie- £
wiele było w tym roku eze- S
reśni. Co gorsza zawiodły £
wiśnie; tak cenione w prze- S

myślę przetwórczym. W mia- £
rę możności staraliśmy się 3
te braki uzupełnić sprowa- £
dzając wiśnie z innych woje- j
wództw, gdzie drzewa nie; u- £
cierpiały tak od
ków w okresie
Trzeba się jednak
także z niedoborem
nych, letnich odmian
śliw i gruszek, które
w okresie najgorszych wa
runków • atmosferycznych.
Natomiast zupełnie dobry u-

rodzaj zapowiadają odmiany
jesienne i zimowe. Nie grozi
nam wprawdzie „klęska uro
dzaju”, ale nie powinno też

być kłopotów z wystarczają
cym zaopatrzeniem rynku.

— A więc w sierpniu
nastawiamy swój jadłos
pis na pomidory i ogórki,
ale już
września
rodnych i smakowitych
plonóta. z

my za rozmowę.
Rozmawiała:

H. SŁOCZYNSKA

z początkiem
oczekujemy do-

sadu. Dziękuje-

St. 7

Najpiękniejszy klub Krakowa

wkrótce otworzy podwoje
Krakowski Klub MPiK, jedna

najstarszych: placówek tego
typu w kraju, ód początku swe
go istnienia Cierpi na brak wy
starczających pomieszczeń, co

niezwykle utrudnia jej wielo
kierunkową działalność. Toteż

z;ogromną niecierpliwością ocze
kuje na przyznany mu budynek,
znajdujący się od dłuższego cza
su , w • remoncie. Wydaje się, że
nareszcie wieloletnie marzenia
zostaną spełnione, a Kraków o-

trzyma klub z prawdziwego zda
rzenia.

chowcy z rozmaitych dziedzin
„kwietnej branży" nie tylko z

Krakowa, ale i z całego kraju.
(bog)

Chronią bogactwa lat minionych
Zagadnienia związane z kon-

: serwacją zabytków są proble
mem niezwykle ważnym na ca
łym świście. Stale poszukuje się
notęych, lepszych metod, które

chroniłyby bogactwa lat minio
nych przed zniszczeniem. Dlate
go też tak niezwykłe ważna jest
możliwość wzajemnej wymiany
doświadczeń i współpraca roz
maitych muzeów świata.

Taka właśnie wzajemna współ
praca istnieje już od dawna mię
dzy krakowskim Muzeum Ar
cheologicznym a British Mu-
•seum.

W poniedziałek 5 sierpnia Mu-
zeUm Archeologiczne Wspólnie z

Muzeum Narodowym organizu
ją konferencję poświęconą pro
blematyce konserwacji zabyt
ków, na którą zaproszono wła
śnie jednego z najwybitniej
szych znawców tego zagadnienia
kierownika laboratorium ba
dawczego British Muzeum —

Andręwa Oddę. Wygłosi on trzy
referaty na temat konserwacji
zabytków srebrnych i złotych,
konserwacji wilgotnego drewna
i aktualnych metod konserwacji

Dziś zmiana numerów telefonów
W związku z ukończeniem

montażu nowych central tele
fonicznych w dzielnicy Krowo
drza (Obszar obecnej centrali'

„3”), dziś w sobotę w godzinach
popołudniowych nastąpi zmiana
numerów niektórych stacji tele
fonicznych przyłączonych do te
lefonicznej centrali „Nowa
Wieś” — z numerem kierunko
wym „3”.

Wykaz zmian7 numerów został

wysłany abonentom przy lipco-

Chwalą „Bieszczady"
Chwalą sobie wycieczkowicze i

turyści przebywający w Bie
szczadach -ł- usługi objazdowej
poczty —■„Bieszczady”." Kursuje
ona na trasie Lesko — Hoczew
— wokół Polańczyka—-Lesko.

Podobną trasą „pocztowóz”
jeździł również w roku ubie
głym przyjmując i wysyłając w

ciągu lipca i sierpnia ponad 30

tysięcy przesyłek (listów, prze
kazów itd.),

kową. Odkryte W czasie remon
tu polichromie (na naszym, zdję
ciu)' pochodzą z XVII i XVIII
wieku. Odnaleziono i starsze, re
nesansowe, Kamienicą ujawniła
i inne walory w postaci drew
nianych stropów o bogatej orna
mentacji. Do tak wartościowych
wnętrz z ogromną starannością
dobierano meble i inne szczegó
ły wyposażenia. Należy więc
tylko sobie życzyć jak najry
chlejszego przekazania nowych
sal popularnego
społecznego użytku.

MPiK-u

(bog)

Fot. LECH KŁECZEK

zabytków z uwzględnieniem mas

syntetycznych.
Na konferencję zaproszeni zo

stali przedstawiciele z innych
polskich muzeów by mogli oni

zapoznać się z najnowszymi zdo
byczami w tej dziedzinie.

(bog) •

Do Non-Stopu
przy Błoniach

W dzisiejszą sobotę, z dwu
dniowym opóźnieniem, zaczyna
działalność — podobnie jak w ro
ku ubiegłym — Non-stop mło
dzieżowy zlokalizowany przy
Błoniach. ł-,j <

Wieczorki taneczne zaczynać
się będą codziennie o godz. 17,
a ok. godz, 21.15 proponuje się
tutaj seanse filmowe w letnim
kinie.

Obecnie w Non-stopić przy
Błoniach występuje zespół mu
zyczny „Rynek Główny 7” oraz

czynna jest dyskoteka. Dla kino
manów przygotowano film pt.
„Był sobie łajdak” prod. USA,

(ja)

wym rachunku - telefonicznym.
Poczynając od godzin wieczor
nych należy już posługiwać się
nowymi numerami abonentów,
zgodnie z posiadanym wykazem
stosując się do zamieszczonych
na jego wstępie uwag.

W okresie przełączenia, tzn.
dziś mogą wystąpić chwilowe
zakłócenia ruchu telefonicznego,
w związku z czym Urząd Tele
fonów Miejscowych w Krakowie

prosi o wyrozumiałość i ogra
niczenie rozmów do abonentów
centrali „3” — do koniecznego
minimum.

W wypadku ‘wystąpienia
' nie

prawidłowości w funkcjonowa-.
niu aparatów telefonicznych na
leży zgłaszać je na numery tele
fonu: 311-11 i 711-11 — czynne
całą dobę.

Ppczynająć od dnia 3 bm. czyn
ne będzie Interwencyjne Biuro

Napraw — nr telef. 280-20 i

281-20, w godzinach od 8—20, do

którego należy zgłaszać trwające
dłużej uszkodzenia.
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Poniedziałek

18.10 Program dnia. 16.15
Oferty. 16.30 Dziennik. 16.40
Echo stadionu. 17.00 ' Dla mło
dych widzów: Tęleferie. 18.10
Panorama Rzeszowska. 18.40
Kronika. 19.05 Z cyklu: ..Świa
tłoczuły notatnik”; Lotnik. — re
portaż film. 19.20 Dobranoc
19.30 Dziennik. 20.20 Teatr TV:
Juliusz Słowacki ..Maria
Stuart”. 21.50 „Świeżym okiem”
program publicyst, 22.25 Śpie
wa ■•Charles: Aznavour. 23.00
Dziennik. , 23.15 Program na

wtorek.

Wtorek
9.00 Poranek Telewizji Naj

młodszych. 10.05 „Moje życie”
film fab. prod. radź. .11.10 -Pa
ryska-/ taksówka. 16.25 Program.;
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Prze
gląd polonijny. 17 .10 Sylwetki
X; Muzy. 17.35 Dla młodzieży
— sposób na lato. 18.05 Kroni
ka. 18.25 Sportowy magazyn <

sprawozdawczy. 19.20 Dóbra- i
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Mojej
życie'” film fab. prod. radź.'
21.25 Świat i Polska. 22 .10 Wia
domości sportowe. 22.15 „Pro
gram pod psem”. 22.45 Dzien
nik. 23.10 Program na środę.

środa

10.00 „Nauczyciel z przedmieś
cia” film fab. prod. ang. 16.25
Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Inform. r- Towary — Pro

pozycje., 16.55 Losowanie Małe
go Lotka." 17.05 „Raport o Wi
śle” film dokument, prod. TVP.
17.55 Kronika. 18.35 Eureka.
19.10 Przypominamy, radzimy.

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 „Nauczyciel z przedmieś
cia"’ film -;fab. prod. ang. 22.00
Wiadomości sportowe. 22.10
. . Dobry wieczór z Waldema
rem” program TV czechosł.
22.40 Dziennik. 22.55 Program
iia czwartek. '

Czwartek

9.00 Poranek Telewizji Naj
młodszych. . 10.05 Z serii: ,',A1'
Capone i inni” film prod. USA.
16.25. Program dnia. 16.30 Dzien
nik. 16.40 „Koncert . na czte
rech strunach” progr. muzycz-
no-poetycki. 17.00 Dla młodych
widzów: Tęieferie. 18.10 Kroni
ka 18.30 „Naczelnik z Argen
tyny” : reportaż

"

filmowy. 19 TO
TEST — Ty Słownik..Ekono
micżny. - 19.20 Dobranoc. 19730
Dziennik. 20.20 Z serii: „Al
Capone i iniii” film prod. USA.
21.10 Wiadomości śportowe.
21.20 Z cyklu: Czym żyje świat.
21.501 Pierwsze Polskie Targi
Estradowe — reportaż. ■■22.35
Dziennik. 23.50 Program na

piątek.

Piątek
. 10.00 Z serii: „Janosik” film

prod. TVP. 10.45 „Felix i "Oty
lia” — film fab. prod. rum. 16.25
Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 „Wielcy ludzie a muzy
ką” Maria Konopnicka. 17.10
'turystyka i wypoczynek. 17.35
Studio wakacyjne Telewizji
Młodych. 18.05 Kronika. 18.25
Najlepsze z najlepszych — pro
gram ppp. -. » naukowy. 19.10
Przypominamy, radzimy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Z serii: „Janosik” film pród
TVP. 21 .05 Panoramą. 21.45
Wiadomości sportowe. 21.50
Teatr TV: . Samuel Nathaniel.

Tygodniowy program TV
5. VIII. - 11. VIII. 1974 r.

Behrman „Biografia”. 23.00
Dziennik. - 23.15 Program ną
sobotę.

Sobota

9.00 Poranek Telewizji Naj
młodszych. 10.05 „Szatnia pełna
królików” i "film fab. '

.iprpd.' węg.:
16.00 Program dnia. 16.05 Pro
gram I proponuje. 16.30 Dzien
nik. 16.40 Transmisja z mię
dzypaństwowego meczu w pły
waniu kobiet Polska —

. Fran
cja. 17.20 Telewariacje — 3 mi
niatury muzyczne. 17 .45 ..Łow
cy przeszłości” film dók pród.
USA. 18.30 pegaz. 19.20 Dobra
noc. . 19.30 Monitor. 20.20 ...Szat
nia pełna królików” film fab
prod. węg. 21 .40 Dziennik. 22.00
Wiadomości sportowe. 22 .15 „Na
estradach świata” włoski pro-,
gram rozrywkowy. 23.10 Pro
gram na niedzielę.

Niedziela

• 7.40 TV Technikum Rolnicze.
8.40 Przypominamy, radzimy.,

3 50 Nowoczesność w domu i
zagrodzie. 9 .10 Bieg po zdrowie.
9 30 „Ballada huzarska” - film
fab. prod. radź. 11 .00? Ex libris

przegląd nowości wydawni
czych. 11.35 Telęteka rńeloma-
ńa — popularne utwory Wo-
■kalne. 12.00 Dziennik. 12.20 ,Na
chłopski rozum. 12;50 W" sta
rym," kinie— Paryż śpi — film

archiwalny. 13.50 -Nie tylko dla
pań.14 .20 Losowani e? Toto-Lot
ka. i 14.35' Z cyklu: Nauka pol
ska w XXX-leciu. 14 .55 Tele
turniej między reprezentacjami
Uniwersytetu Jagiellońskiego w

Krakowie. Uniwersytetu im.
Karolą. , w Pradze, 15.35 Estra
da poetycka. 16.05 Kgnęęrt
fortepianowy A-dur Francisz
ka Liśzta —ijjrą Witold Małcu-
żyński z towarzyszeniem Or
kiestry Polskiego Radia i TV
w Krakowie pod dyr. Stani
sława Wisłockiego. 16.30 Postaw
się nie zastaw., się. 17 .25, RęĄek-
Śie obywatelskie.., 17.40 .Sprawo-,
zdawczy , magazyn sportowy.19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Paryska taksówka film
ser. prod. francuskiej. 21.10
„Ach festiwal festiwal”? 21.50
Informacyjny magazyn sporto
wy. 22.35 Prógram ha ponie
działek.

PROGRAM II

Poniedziałek

18.10 Program dnia. . 18.15
Program II proponuje. 18.25
Sport u; sąsiadów.: 19.2^‘ Dób.ra-:
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „W-.
kręgu kultur i • obyczajów”.- —

, Islam” dokum. \ film. ser. 21,40
„24 godziny” 21.50 „Kolumbo-■wie\^ film ser. prod; :TVP.
22.45 Program ńa wtorek.'

ser. pród. eżechosł. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Tryptyk powiatowy •— pro
gram publicystyczny. 20.50
TEST TV Słownik Ekonomicz
ny. . 21 .50 Ekran wspomnień:
„Jutro Meksyk” film fab. prod.,
pól. 22 .45 „24 godziny”. 22.55
Program na sobotę.

Sobota
-1 7.45 Program dnia. 17.50

Spotkanie z jazzem. ,18,20, „po
wroty? reportaż filmowy.. 18.40
Mała ./Encyklopedia Zwi^fżąt. •

— śer. film dok. prod. francuś>£?
19.20 Dobranoc. 19.30, ... Monitor.
20.20 Z cyklu: Z klasyki humępi/
ru „Co zrobić z . wieża -

Alphonse Allaiś. 21 .05 „24 go-. >

dżiny”. 21.15 „Smutno • byłoby ;
bez piosenki” ■ program . TV
czechosł. 22.10 „Cud” ;

^' '

. 'film'.;;.;,
fab. prod. jugosł. 23.05 Program
ną niedzielę.

Niedziela
' 14.25 Program dnia. 14 .30 Ma- "j

gazyn lotniczy — program; pu<
Mićystyczny. , 15.00 , ..Tatrzańską J.
Jesień” występ zespołu laurea
tów VII . Międzynarodowego Fe- -j
stiwalu ' Folkloru Ziem Gdr--’:
śkich w Zakopanem. 15.30 Z
bratnich anten. 16.00 „P. Ro
mek show^, czyli zagubiony”-’
śbótkańię' z Romanem Kłosow
skim. 16.45; Świat, obyczaje, po
lityka. 17 .15 Ekran wspomnień
. Prawdzie w oczy”'.. film fab.
brodź poi. 19.15 : Dobranoc. 19.30
Dziennik. . 20.20 „Koneert dla
jednej pani” program prowadzi
Joanna Rawik. 20.45 Sam na ,

sini- z
" Adamem Hąnuszkiewi-

ózem. 21.45 Żvwoty oań sław
nych —„Miłości pani Ga
brieli”. 22.45 Program na po-;
niedziałek.

Wtorek

16.55 Program driia. 17.00 Pol
ski Film Dokumentalny. 18.15
Adam Mickiewicz — Pań Ta
deusz, Księga I Gospodarstwo.
19.20 Dobranoc. 19.30 • Dziennik.
20.20 Koncert w porcie — pro
gram rozrywkowy TV NRD.
20.55 Kapryśny urok fotografii.
21.10 „24 godziny”. 21.20 „Zmy
ślone” nowela filmowa TVP.
22.10 Program na środę.

Środa
17.45 Program dnia. 17 .50 Ki

no Miniatur. 18.35 Estrada Poe
tycka „Zielony pómnik”, poezja
Wacława. ńojarskieźp. 18.50 Ma-

gazyn. Muzyczny Godzina ' Or-
ft usza. 1 19.20 Dóbranbc. 19.30
Dziennik.■■20.20 Informator tu
rystyczny.’ 20.50 Bez przerywni-
kó w — włoski program roz
rywkowy. . 21 .30 „24 godziny”.

'21.40 "Z „Rytelu: On i ona. 22 .10

Program na czwartek.

Czwartek
17.55 Program dnia. 18.00

.iCudowny urlop”. polski. film
animowany. 18,10 śpiewa. Joan
Eaez — recital amerykańskiej
piosenkarki. 18.30 Hines Hines
and Dad — francuski- program
rozrywkowy. 18;45, Taka ryba
— magazyn wędkarski. 19-20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. . 20.20
Kalejdoskop sportowy, 20.35
Andreas Segovią filmowy
portret, hiszpańskiego gita’rżV-
sty. 21 .30 Twarzę teatru — Zo
fia Niwińska. 22 .05 „24 -godzi-
ny”.;? 22.15 Program na- piątek.

Piątek
17.35 Program dnia. 17.40

Małżeństwa z rozsądku — film

Co - Gdzie
SOBOTA NIEDZIELA

3E4
■Sierpnia Sierpnia

Augusta
Dominika

Protazego

■ Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Metafizyka
dwugłowego, niel^cia. Operetka
19.15 Dziękilję ći Ewo. Groteska
17 Ciicurbita Story;

Niedziela

Słowackiego 19.15 Szczęśliwe
wydarzenie, 14 Halką. Groteska
10, 16 Ćucurbita Story. Barba
kan 17 Krakóto w wodewilu.

Kina

Sobota

Kijów 16.30, 19.30 Gniazdo
(poi. 1. 14). uciecha 15**0, 18,

:. wieiki iup gangu Olsena
(duń. 1 . 11). Warszawa 15.46, 18,
20.15 / Włoch szuka . zony (wł. 1.
14). Wólnośc 15.4u, 18, 20.15 Ma
nia wielkości (fr. 1. 14). .Apollo
la.30, 18, 20.30 Sutjeska (jug. 1 .

14). Wanda 15.45, 18, 20.15 Jak
to się -robi (poi. 1. 11). Sztuka
— studyjne 16, 18, 20 Zyć na

przekór (jug. 1. 16). Ml. Gwardia
„(Lubicz 15) 14.45; 17, 19.15 Jestem

niewiernym mężem (fr. 1 . 18).
Zuch (Krowoderska 8) 15, 17
Rzeczpospolita babska (poi. 1 .

14). Wisła (Gazowa 21) 16, 18
Dom wampirów (ang. 1. 14), 20
Pfawo gwałtu (USA 1. 16). Ma
skotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30, 19.30 Dziewczyna inna niż
wszystkie (ang. 1, 18). Ugorek
(os. Ugorek) 17, 19 Droga do
Saliny (fr. 1. 18). Tęcza (Praska
52) 17. 19 Godziłla contra Hedo-
ra (jap. 1. 14). Pasaż B. (Pasaż,
Bielaka) 15, 16.15 Przygody Bol
ka i Lolka, 18, 20, 22 Czarowni
cę. :(wł. L 16). Podwawelskie
(Komandosów) 17 Awantura o

Basię, (pól; 1. 7). 19 Bullitt (USA
1. 16). Dom Żołnierza (Lubicz
48) 15.45 f Tylko wtedv gdv się
śmieie (ang. 1. 14). Mikro (Dzier-r
żyftskiego 8) 16. 18. 2n Pojedvr
nek rewolwerowców. <USA 1 16)
Związkowi*** —- studyjne (Grze
górzecka 71) 15.45, 18, 20.15
Stpierć. W Wenerii (wł. 1. 16).
Kultura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15
Boom (ang. 1 . 16).

Kina w Nowe i Hucie
Świt 15.45, 18, 20.15 . Mania

wielkości (fr.. 1. 14). M. Sala 15.
17.30, 20 Rzym (wł. 1. 18). Świa
towid 15.45, 18 , 20.15 Nie ma

mocnych (poi. 1 ." 11). M. Sala 15;
17, -19 Zwariowany weekend (fr.
1; 11). Sfinks — iiieczynne.

Niedziela
Kijów 16.30, 19.3Ó Gniazdo. tT-

eiSehą 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15
Wielki łup gangu Olsena. War
szawa 15.45, 18, 20.15 Włoch szu
ka żony. Wolność 11, 15.45, 18.
20.13 Marila wielkości. Apollo 10,
12.30 Samuraj i kowboje (fr. -

wł. 1- 16), 15.30, 18, 20.30 Sutjes
ka. Wanda 10. 12.15. 15.45. 18.

20.15 Jak to.,się robi. Sztuka —

studyjne 10, 12 Na samym dnie
(RFŃ-USA 1. 18), 16. 18, 20 Zyć'
na prjekór. Mł. Gwardia 12,
14.45, 17, 1£).15 Jestem niewier-;
nym mężem (fr. 1. 18). Zuch 15,
17, 19 Rzeęzpbspolita bahśkś.
Wisła 13, 16, 18 Dom wampirów
20 Prawo gwałtu. Maskotka
15.30. 17 .30 . 19.30 Dziewczyna in
na niż wszystkie; Ugorek 17, 19-
Droga do Salinv. Tęcza 15, 17,
19 Godzilla contra Hedora. Pa
saż B. (Pasaż Bielaka) 10,. ll.lSj
12.30. 13.45. 15, 16.15 Przygody

“Bolka i’ Lolka. 48; 20U
równicę. Podwawelskie (ui;; Kp-t
mandnsów)/ 17. Awąpiurą/.0 B|i/
sie, 19 Bullitt. Dom Żołnierza
15.45.
1. 11). Mikro 16. 18. 20 Poiedv-
nek rewnlwot,owców. Związko
wiec 15.45. 18. 20.15 Śmierć w

Kultura (Ryr»®k- . Gł.
271 18 Popioły cz. I i II (poi. 1.

16).

Proaram dla dzieci
Zuch 14. Wisła 11, 12. Maskot

ka 10.30. 11.30, Ugorek 11, 12,
Związkowiec 12.15.

Kina w Nowej Hucie
Świt 13 Niezawodni przyja-,

ciele (rum. 1. 11), 15.45, 18, 20.15
Mania wielkości. M? Sala 15,
17.30. 20 Rzym. Światowid 11.15
Krzyżacy (poi. 1. 12). 15.45, 18,
20.15 , Nie ma mocnych. M . Sala
15. 17, 19 Zwariówaiiy? weekend.
Sfinks — nieczynne.

Uwaga
Za -zmiany w ostątiiiej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin. radia i telewizji re
dakcja nie bierzę odpowiedzial
ności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty: (sob. niedz,

9—14 .15), , Skarbiec i Zbrojownia
(sob. niedz. 10—15.30), Zamek i

. Muzeym w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina, To
polowa 5: Eenin w Polsce (sob.
10— 17, niedz. 10—15). Oddział w

Poroninie (sob. niedz. 8—16), w

Białym Dunajeu (sob. •; niedzj : 9—
16),i Muzeum Historyczne — Ód-?
działy: Jana 12; Dzieje i kultura
Krakowa (sob. 9—14, niedz. 9—16),
Szpitalna 21: Dzieje, teatru ’krak.

(sob, 9—14, niedz. 9—16), Krzy*
sztofory, Rynek Gł. 35; (sob. 9—

14, niedz. 9—16). - Franciszkańska
4: (sob. 9—14 . niedz. 9—16), Wieża
Ratuszowa (sob. 8.3'0—13.30. niedz.

9—15.30), Muzeurń Narodowe ( •

: Oddziały: Sukiennice: Galeria ma
larstwa poi. XIX w. (sob. niedz.
10- ^16), Dom, Matejki, Floriańska
41(sob. ló^lć” niedz. ’

9-^15),
Szółayśkictt, pli' Sżćźębańśkr S9J:

■Pol. malarstwo, i rzeźba do;1764 r.

(sob/ niedz.)0r—1.6) ^/ęzartó^y^kich,-
Pijarska 8: Wyst'/ arćydżiei . -“ze

Zbiorów Czartoryskich , (sob. JÓ-:'
16, niedz. 9—15). Nowy Gmach, al.’,
3 Maja 1: Grafika w Krakowie
1945c—74 (sob. niedz; 10^16), Ar
cheologiczne, Poselska 3: ■Staro
żytność i; średniowiecze. Małopol

ski. Kolekcje zabytków archeologii
środżiemnomorskiej (sob. , 1’6^14,
niedz. 11 —14). Podziemia kościoła
św. Wojciecha: /sob.' 9—171,'- niedz.
13—17), Etnograficzne, pl. Wolni*

ca l: Polska Kultura .Ludowa, 70
lat twórczości Zalipia (sob. niedz.
10—18),' Przyrodnicze, Sławkowska
17 (sob. niedz. 10—13), • Pawilon

Wystawowy, pl? Szczepański 3a:
V Biennale Grafiki (sob. niędż.

11—18). Krzysztofory, Szczepańska
2: ? Grafika W. Tjileya (Anglia)
(so-b . niedz. 11 —18), Pryzmat, Łob
zowska 3: Grafika E. Sidorkina
ZSRR, (sob. 9—19, niedz. niecz.H
Pałac Sztuki, pl. Szczepański .4:

. V Biennale JGrafiki (sob, niedz.

11—18), TPSP, N. Huta. al. Róż 3:
Akwarele- P-. • sŃartbw-skiegp (sob.
niedz,fel 1—18), Rydlówka, “Tetmą-

•jera 28 (sob. niedz.* 11^-14), KTF,
uWiBotu, Stalmgrądu 13 i Venus 74

cz. I (c-odz, 9—21), Kopalnia Soli,
Więliężka (cpdż. 8—18). Stara Boż
nica, ul. Szeroka 24’: Judaistyczne
rż&ińlosłó artystyćżne ód XVlT do

<$ób. io—14, niedz. piecz.).

Sobota
'

j Chir., Urolog., Neurolog., Chir,
dziec.: os . Na Skarpie, L&ryng.:
Kopęrnilcąj^ąą, Okulisty Pra^tnd.C^??
ka 35 37. Po-got. Ratuńk.: Siemi
radzkiego 1: Wypadki” tel. 4)9, za
chorowania H przewózyię 380-50,..
Podgórze 625*50,; 657-57. Grzegórzki
209-01, 205-77^ •’Pogut. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 377-35 (16—22),
Straż Poż. 08, Pomóc DrogowaPŻMot Kr'ąków 417*60 (sob. - 7—22 .

niedz. 1^—15j, A Zakopaner-S7-97. K
Targ 29442, N. 'Sącz; 208-25. Tar-;'
nów 39-96 (so.b ., 7—16. niedz^ 11^

15). Informacja o Usługach, Mały
Rynek 5 tel. 565^.88, 228-56. Nowa

Huta, Pogot. MO tel. 411-11. Po
gotowie Ratunk. 422-22 . Straż Poż.
433-33 . . Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty. —

' ■Szi>i'tąi..' w-‘ Nowej Hucie.,
Informacja kolejowa zagr. 222-48,
kraj. 238-80 do 35. 595-15. Informa
cja kodowa tól. 413-54 (dlśi 'N? Hu
ty)

’ 203-22. 203^42. 584-23. 230^19;
Milicyjny Telefon . Zaufania ' 216*41

całą dobę, 262-33 (8—16). Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwą,
ul. Boh.' Stalingradu 13,; tel; 576-08

(codz. 9—18).

Niedziela
' Chir.: Trynitarśka 11. Urolog.:

Grzegórzecka 13, ?Laryng.: Koper-
nika 23ą, Neurolog.: . Ko-bierżyn,Ćhir. dziec.: Prokoeirn, Okulist.:

Wilkowice.

| Apteki
Sobota — Niedziela

Rynek Gt. 42 (Hen), pl. Wolnoś
ci 7, Pątrowjskiego . M (tlen) , N.
Huta — Centrum A blok 3 (tlen).

HI Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku. ,

Ogród Botaniczny riKoperńiką.
;27) od gódź. 8 do źrhroku/ \

Salęją . 0ier Sportowyeji
‘

kopianka, ul. Marka 34 .(Planty)
godz. ■

Program I

'Dzienniki: 5^ 6,. 7, 8, 9, 12.95, 15,
16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Sobota
.17.00 Radiokurier — magazyn.

18.00 Muzyka .i 'aktualności; 18.25 :

Non stop przebojów. 19.15 Gra :

Lęsteę Young. 19.45 Kupić' nie ku
pić — posłuchać warto. 20.00 Pod
wieczorek przy mikrofonie. 21.30
Kroniki sportowa j; kómunikat

Totalizatora Sportowego, 21.43 Ma»
la . muzyka na? smyczki. 22 .15 Gra
Zespół Chi Barbera, 22.80 Sofoot. --

ni a dysko-teka. 23.05 Korespońdeń*
ej a z zagranicy, 23.10 Sobotnia dy
skoteka. 0.05—3100 Tf. pr. nocnego

• Krako-Wa." ”

Niedziela
5.33 Melodie na • niedzielę. 6 .05

Kiermasz pod Kogutkiem. • 7^15

Grą Polska Kapela pod dyr./ ..Fe
liksa Dzierżanowskiego. 7.30 .M
sk.wa‘ | melodią -i. pipsenftą7 8.15

Po . jednej piosence. 8.3Ó Przekrój
muzyczny tygodnia. 9.0.5 Fafą ^4.

9.15 Radiowy Magazyn . Wojskowy
10.05 Wąkacyj ńy: Teatr;.dl ą Dzieci

Miódszych . z cyklu•: . .Książka na

każdą pogodę” r-. „Pań hyd.rau*
lik” — słuch. H. Jahuszewąiciej..
10.25 ■Niedzielna musicórama. 11.00

Trańs-misja „.PorankuMpzartoW-. .

s kfego' z śal'i kóńcertówef' Moz ar-

teum w Salzburgu. 12.05 Publi
cystyka międzynarodowa; . 13.00

Zespól Dziewiątka. 13.30 Jedziemy.
. jedziemy,, sberokim 'gościńcem —

koncert folklorystyczny; 14.00 Re-
pau zą^=rBena Ról .20

.Recital’’-- .ż pńuźą’ ^ Rena R;oisk|5
14.30 . W.’<Teżioranąęh. 15.00 KoiTCfert”

. żyćzęń. ;16.O5$Teśtti? Polskiego*: Ra*';
dia Studio Współczesne;.-^ ,t,Wi- .

żyta” - rer .stucłi. Al. Maliszewskie
go. 16.4(1 Różne arie, różne głosy.
17.15; Niedzielne spotk^%ią Studia

Młodych. 18.00 -Komunikaty Tota-

\ Sportowego i '-(Wyniki r re-

gióńalnyęh gier Jiczbpwych. 18;O8
, .,3xR^’u^r Radiowa Ręw.ia Róz-

rywkowa. 18.53 Dobranocka. 19.15

Przy muzyce o' sporcie. 200 Dys
kusja ria tematy^międzynarodówę.
20.15 Rock ■'ńfe-- tylko Vpo óółsku,.
^0.40 ■sbbtkamten z ?pisąrzehi ■’
MeMhioremWańkowiczem; i/121.00

Klasycy bonu.. 21.30 . Jąrmark ..cu
dów. ,42.80 . . Rewią piosenek. • 22.95

‘

Wjad. ,«port. 23.Tańczymy - do

północy. 0 .05--3 .00 Tr. pr. nocnego
z Krakowa.

Program II

Dzienniki.: 3.30, 4.30 , 5.30, 6.30,
7.30 . 8.30. 11.30, 13.30, .16.50, 13.20.
21.30, • 23.30.

Sobota

17100 ^Na krakowskiej antenie —.

wasze- troski nasze : wnioski. 17.15
. piosenką.

17.30 Kultura poza sprawozdaniem
17.45’ Muzyezrię rendez-vóus ~

Wawele. 18.05 Felieton W. Zechen-
tera. 18.15' Dziennik krakowski;:

4‘8.40 Radiolatarnia Ożyli przewod
nik popularno-naukowy. 19.00 Z
twórczości Edgara Varese’a. 19.15
25;. lekcja jęz, ąng. f9.30 Matysia
kowie. 20.00 Śpiewa Krystyna Szo-

stęk-Radkowa. ,20.30 Notatnik kuie
turainy.?, 20.40 ..Wielcy muzycy, w

ocząch. współczesnych”. 21.00
. Przegląd filmowy — Kamera. 21.15
;Grą ...Theó? DąyeBrubećk Quar-
tet”'. ■21.50- ■Wiadomości sportowe.
21.55 ..Z albumu , kolekcjonera mu
zyki”. 22.30 Rądiovaf;ete. 23.^5, Co

słychać ;w Świ^eófe. : 23.40 ) Z?twór
czości Girplamo FresćobaldięgPi.

Niedziela

3.00 Początek programu; 3.03
..Tu auto-radio — Radiostacja

< Kierowców” 5,35 Muzyka
‘

z Monte
Verde. 6.10 Kalendarz radiowy
6.15 Mozaika pólśkich: melodii r lu/

dowych. 6.35 Wiadom ości ’

sporto-
w? ‘ 6.50 Niedzielna pozytywka;
7.35 Felieton literacki. 7.45 W ran
nych pantof1 ach. 8.25 ...Zawsze w.

niedzielę”,; — fel.- . literacki. Al. Wie
czorkowski ego.- . 8 .35 .Rądio-problęrs'-
my. 8.45 Poranek .litęrackp-nj.u-1
zyczny 10.30 ■Koncert życzeń. 11 .00
Tr, pr : z' Rzeszowa. 12.05 RemińUź

scehcje z Festiwalu Fołkloryątyez-4
nego w Płocku. 12.35 Czy znasz tę

JęsM?kę?!: zagadka : JiteFaęka;
13.00 Recital Dawida. Ojstracha i .F .

■^ęuęra. 14-.0O Zgaduj-zgadula. 15;3O
Wakacyjny Teatr dla dzieci i mło
dzieży „Zegar ; z kukułką” , —■
słuęh. K . Matuśi.aka. 1-6.15 Ż księ
garskiej lady. 16.30 Koncert Cho

pinowski z nagrań Ignacego
Friedmanna. 17.00 '

Wyniki Lajko
nika. 17.01: s,Jak was nie \lubić
wiersze”. 17.11 Muzyczny Kogel-
Mógel. 17 .30 j Utwory . Debussy'ego
i Roussęla. 18.00 Ęcha Międzyna-•
.rodpwęgo Festiwalu Pieśni Ćhó- i

ralńej ■;w, M5 ędzyzdroj ach, 1-8.35

Felietonaktualny. 18.45 Kabare
cik reklamowy. 19.00 Teatr PR —

„smuga :dieńia” -r słuch. Wg pow.

Josepha Conrada. 20.15 Muzyka
jazzowa. 20.30 Muzyka poważna —

Hóneg.ger;. -- IV symfonią. 21 .00

Wojsko, strategia, obronność. 21.15
Arie .openówę — śpiewa

‘ włós-ka
. śpiewaczka GiuTietta Śimibnató.

21.50 Stanisław Sylwester Szarzyń-
ski. 22.00 Powtórzenie wyników
Lajkonika. 22,01 Krakowskie ak
tualności »porto we. 22.15 Tr; pr. z

Rzfeszpwa. 22.30 Parnasik. 23.00 Di- .

vertimenta .t^seręńaóy kompozy-k
torów klasycznych. 23.35 Jazz na*

dobranoc. | |

Pręgram III 8

Sobota
15.10 Dyskoteka pod gruszą. 15.30

60 minut na godzinę. 16.30 Cała
sala, śpiewa... 16.45 Nasz’ rok 74.
17 Ekspresem przez świat. 17.05

„Człowiek podziemny” —

. ode.
:^pw^^s?-Mąęponalda,-. 1.7x15 ;JKier^--.
mąsz

'

płyt. 1740 Pół; żartem, pół
ąerio.; 17.50Gra . zespól. „Pink
Fioyd” '18 Polski Jazz:;,-monogra- .?
fie • płytowe. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 R. Schumann:
„Miłość poety”, 19 Ekspresem
przez- .-świat; lfl.,05 — 23 Zapraszamy
do trójki: 19.05 Aktualności- nie

tylko muzyczne-. 19.20 Książka ty- .

godnia. „Salto mortale” — opo
wiadania pisarzy radzieckich. 19.35

Muzyczna poczta UKF. 20 ..Ogród
miódóśćl” ’ —■' repo-rtaż B. Wąełió-1'

’

KoroWódv tari. 21z10
aŹycje. zwierząt” — ^slućh./ , M.

Zembatego. 21 .30 . . Fedra” zespołu
„Tangóryńe Dręam”. 21.50 Opera
tygodnia. K Kurpiński: „Zabo
bon czyli Krakowiacy i górale”

22 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sied
miu wieczorów — s. Distel. 22.15
Co wieczór powieść wydaniu
dźwiękowym. „Beniowski” — ode.

Sobota I

16.10 Program dnia. 16.15
Program I prooonuje, 16.30
Dzienniit. 16.40 Sylwetka kom-
ńożytora - —

.Wojciech Kilar.
17.35. Przynominamy, radzimy.
17.35 Z cyklu: Szare na złote.

18 Z kamera wśród zwierząt.
18.30 Pegaz. 19.20 Dobranoc.
19.30; Monitor. 29:20 Fort Ana-
rhę film pr. ;■USA.? 22.25
Dziennik. 22 .45 ? Sport, magazyn
sprawbzd. 23,15 Program roz-

'r:ywkówy TV . NRD., 23.50 Pro
gram na niedzielę. .

Sobota II

15,55 Program dnia. 16 Ludzie
ńauiti. 16.30 Koncert na Wa
welu. 16,55 . Mała encyklopedia
zwierząt, ode. VIII. Fiszbinow-
ce — film dok,-pr. fr. 17 .40
Program dnia, 17.45 Ludźię nau
ki, 18.15 Koncert na Wawelu.
18:.'4O, Mała encyklopedia "zwie-
rząt; 19:20 Dobranoc. 19.30 Mo
nitor. 20.20 Bolesław — piękne
miasto — pr. rozrywk, TV CSRS.
21.10 kochałem Panią. 21.50 24

godzmy. 22 Tajemnica Aleksan
drą". Dumasa. ; ŻŚAÓ Program i na

niedzielę.
Nieditela I

7.35- TV ktirs rolniczy. 8.25
Przypominamy, radzimy; 8.35
Nowoczesność w domu i zagro
dzie. 9 Alarm przeciwpożarowy

trwa. 9 .10 Bieg po zdrowie. 9 .25
Program dnia. 9.30 W sta
rym kinie, Sadko — film
radź. - 11.Ex Libris —

. mae.

publ. kulf. 11 .10 Antena, jll.30
Negro Spiritukls =^ ? śpiewa i

objaśnia Ramon Gazadilla ’

(Ku-
ba). 12 Dziennik. 12 .20 Prze-
mvsł masżynowy rolnictwu —

or Wiejski. 12 .40 Z. ćvklu:'■Czas
i ludzie. 13.40 Piórkiem, i wę
glem. 14 .05 Nie tylko dla pań»
14.30 Z .cyklu: Spotkanie z ni-
sarzem. 15 Losowanie Toto-
Lotka. 15.15 Ich dwóch , i ope-i
retk?. .1(5,20. Refleksie obywą-

Przyjąć czy od
rzucić. 17,10 Sprawozdawczy ma
gazyn sportowy.. 19.15 Więczp-
ryńka, 1.9 .20 Dziennik. 20.20 Pa
ryska taksówka — film pr.fr.
21.15 V Telewizvjńe spotkanie
z balladą. ■22.35 Tnforrhacviny
Magazyn Snort 23.35 Program
na poniedziałek.

Niedziela II

15.10 Program dnia. 15,15
Koncert kameralny. 15.35 -wóir
skowy film dokumentalny. 16.05
Szkice , wielkomiejskie. 16.35
Piosenki■ze Słonecznego Brzegu.
17.05 Świat. . obyczaje^/polityką;
17.35, ■Ekran : wspomnień

’
—

Człowiek na. torze /— film pr. ■,
poi. 19.15 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20, Zespół „Jazz
Cąrriers*’. 20.40 Być kimś — ■
rep.' 21.25 Estrada poetycka«
22.05 . Pros&m na poniedziałek^

2. 22.45 Aktualności nie tylko mu
zyczne. 23 Niezapomniane recyta
cje —

. A . Nardelii. 23.05 Spotkanie
z grupą ,;BrasU 77”. 23.50—24 Na

. dobranoc śpiewa P.. ‘ Simon.

Niediiela
7.15 Polityka dla wszystkich. 8 .10

Prezentację. 8.30 Ekspresem przez
świat. .8 .35 Niedzielne rytmy. 9.00
„Człowiek podziemny” r-zcdc.

pow. R. MaeDonąlda. 9.10 grające
listy. 9.35 Gdy się mówi „A”„.
— aud. public. 10 Zapraszamy na

corridę. 10.15 Ilustrowany Maga
zyn Autorów, 11.15 Tygodniowy
przegląd prasy. 11 .25 Zapomniane
koncerty fortep. 1.1.53 Jazz sea
tem. 12 .05 Z kompozytorskiej teki
J. Mitchell; 12.30 Między „Bobino”
a „orymplą”. 13 Tydzień na UKF.
13.15 Przeboje- z nowych płyt. 14
Ekś^reśem przęz świat. ,14.05 Fę-
ryśkop

' ^ p^legląd^^^dlirzeń ty-

kiero-wnicą. 15.10 .55 filmu „Powrót
jęhąrlęstoną”. i5.3^: '..^o się ^órńu
śni>ł3 — ■reportaż.15.50 Zą^ty^mu
zyczne poszukiwane.

’

16,15 Wszy
stko o pocałunkii;; 16^45 '

Balłą4y o

drzewach. >17.05 „Cztówiek 'pod-*
ziemny” — ode. pow. R. MacDo-
ńąlda. 17 .15 Zespół „General”.
17.40 i Teatrzyk' „Zielone o-ko”:

^Hobbysta” — słuch,, wg opow.
G. Kinpa. J8. .10- Nowoorleańske. pą?
rada jazzowa. 1Ś,30 MinPma^/ćzyii
minimum słów, makśimUńTmuzy-

' ki. 19 Ekspresem przez świat. 19.05
Piosenki A. Osieckiej. 19.20 .Lek
tury. lektury- .^A9.35 Muzyczna po
czta UKF. 20 Życie nie tylko nu-,

tamj pisane gawęda T. Bairda;
20.10 Więikie recitale. Mióhelangęli

: w Luga.no. 21-. 05 Wiersze - M. Hil-
la>r. '-21’.25^ Gra Zesnól M. Dayisą.
2L50 Opera < tygodnia., K. Kurpiń^
ski : „Zabobon czyli Krakowiacy i
Górale”. - 22 Fakty dnia. 22. Ó8
Gwiazda siedmiu wieczorów — S,
Distel. 22.20 Wieczory z Didęro-
tem , (I) j. „Kubuś daje wykład
lozo-fii swego kapitana”. 22.35 Z

nowej płyty C/'Stevensa. 22,55 Sty-
dio teatralne programu TTL Mir-bn
Białoszewski: .;Pamiętnik z

wstania .Warszawskiego”.23,50—24
Na, dobranoc śpiewają Andrzej i

, Elina. |



I • ?'-;.V v:-

Nr 180 (8973) ECHO KRAKOWA Str 9

Zakład Produkcji
Elementów Budowlanych
Kombinatu Budownictwa

Mieszkaniowego w Krakowie

MVi.!nj.« ?araz do nowo uruchamianej Wytwórni
•PrefabrykatówWz-75 w Krakowie przy ulicy Dobrego

■ Pasterza:'' ■
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH:

♦ BETONIARZY prefabrykatów
s e9 ZRROJARZY prefabrykatów

|MURARZY tynkarzy .

'

. ;’"♦ STOLARZY budowlanych
♦ ROBOTNIKÓW transportowych

.♦ OPERATORÓW węzła betoniarsklego
♦ ZESTAWIACZY surowców do produkcji betonów ... .

♦ Ślusarzy warsztatowych
♦ ELEKTROMECHANIKÓW
♦ MONTERÓW elektryków
♦ KOWALI

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH:

> • MGR INŻYNIERÓW oraz INŻYNIERÓW budownictwa lądo
wego, z praktyką w produkcji prefabrykatów, na stanowiska:

♦ Z-cy KIEROWNIKA Wytwórni Prefabrykatów Wz-75

, .
• KIEROWNIKÓW zmianowych
♦ KIEROWNIKA laboratorium

♦ KIEROWNIKA działu kontroli jakości
♦ INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA, TECHNIKÓW BUDOWLA

NYCH. ELEKTRYCZNYCH i MECHANICZNYCH oraz' MI-

? ? jSTRZOW BUDOWLANYCH, z praktyką w produkcji elemen-

, tów prefabrykowanych, na stanowiska:
♦ KIEROWNIKA warsztatu mechaniczno-elektrycznego '■.
♦ MISTRZÓW zmianowych

' ’—

.. •starszych techników

„
• TECHNIKÓW ■

s • STARSZYCH MAJSTRÓW
♦ MAJSTRÓW

.

'
• TECHNIKÓW BUDOWLANYCH i EKONOMICZNYCH na

stanowiska magazynierów, z praktyką na tym stanowisku.

Zapewniamy:
— wynagrodzenie zgodnie z UZP w budownictwie
~ pracownikom zamiejscow-ym dowóz do pracy i z pracy
— miejsca• w- hotelbeh fóbotni&ycli dla praćówhikófy jtaitalejseo-

'

■Dysponujemy: ■>.
** wczasami rodzinnymi we własnych ośrodkach w górach i nąd

.-/• -morzem

koloniami' letnimi dla dzieci we własnych ośrodkach -w górach.
Osobiste zgłoszenia przyjmuje Dział Pracowniczy ZPEB w Kra-

.kowie — Nowej Hucie, ul. Kocmyrzowska 159a. K-6357'

Praca

SAMOTNEJ potrzebna go
spodyni. Kraków, Kartne^
•licka . 28/19 od godz 17
do 20. g-41090

SKODĘ 1000 MB sprzedam
z powodu wyjazdu, teł.
444-60 wewn. 230, w godz.
16—18. *

PANIENKĘ — ukończone
18. lat — db sprzedaży w

cukierni przyjmy. Kra
ków — Azory, Kozłówki
15, cukiernia. g-41271

PIES bernardyn,. odcho
wany, w^jśftkpwp piękny ,

ókaż,'< oraz ■Ratlerki —

sprzedam. Kraków, Kalet
ników18/9. r g-41205'

SYRENA 104 sprzedam.
Mikołajska 9/11.

FRYZJERKĘ zdąlną. po
sada stała — przyjmę.
Kraków, Dietla 47.

g-41247

Zguby

Nauka

MATEMATYKA, fizyka.
języki obce — lekcji
udzielimy. Mgr No.wik,
Rakowicka 6/8, godz.
18—19.

g-40948

MATEMATYKA — do po
prawek przygotowują stu
denci. Marszałek, ter.
505-36. ■

, g-40281

bardzo wysoka .ńagror
da! W Łuczanowicach ko
to W adowa zagińął pies
biały (suka), przebywają
cy chwilowo nąjwsi, uie<
rasowy owczarek podha
lański, średniej- Wielkości;
grzbiet; uszy i; kónieę-
ogona lekko żółtawe.: -Psa
widziano z łańcuchem ' lub-
bez w okolicy miejsc^
Zamieszkania, /tg;NoWa.
Huta, os;' Krakowiaków/
11/8, tel. 456-27; Ną : ten.
adres' proszę o wiadomość
(całą dobę). .'/? g-41276

Lokale

ODSTĄPIĘ pokój na 2 la
ta, Kraków, Traktorzy^
Stów -6/54. '

g*41263

30- lipca ■zgubip.po cżegar/
rek darnśki, pamiątkowy'
Znalazcę proszę gorąco ó
zwrot za wynagrodźeniem,
Serkowski.ego 10/4, godz.
9—12 . g-41249

STUDENT medycyny po
szukuje pokoju supef-

. komfortowego. /. ż?r .wyty~:
wienietń,; ;.Qfęr,ty b 41^07

„Prasa’’: Kraków, Wiśl-
na 2. '-'j

'

Różne

Sprzedaż

OKAZYJNIE sprzedam
Syrenę; lOfi rok- produkcji
1970. Ń owa Huta,. os. Wy
sokie 1/51; •

’ / g-41093

SYRENĘ 102 sprzedam.
Kraków, Łokietka 573/86.

g-41202

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne, welony, suknie
Hla druhen/ Duży.; wybór..

. KołdańóWśi; Kraków, To
polowa: 52t: ' ‘

g-41171

WSPÓLNIKA do prowa
dzenia dużej wytwórni
pustaków, ,z gotówką ■-?.
przyjmę.

'

Oferty 41181
. „Prąsa“_, Kraków, Wiślną 2

;.WEZMę:."pod opiekę dzier
cko (od 3 lat), na wcza
sy do Szczawnicy, na sier

pień. Jambor, Kraków,
Centrum D 1/130, .

KONKURSY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artyku
łami Papierniczymi i Sportowymi w Krakowie,
Rynek Główny 25, Ip. OGŁASZA KONKURS

NA STANOWISKA:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
. wymagane kwalifikacje: <wykszta'łćeńi1ei

';; wyżsże ekonomiczne lub prawnicze, 8 lat

. pracy, w tym 4 lata na stanowisku kie-
;jy' / r.owniczyrn A-. / 'W'
p-e ,-Ą *'GŁÓWNEGO KSlĘGtf^GO^^J

ąląiW y^jtmągąneny4rssrańiÓitć?e: aiiwyteśtafcęnfe
wyższe lub średnie ekonomiczne, 5 lat ,pra-<:

i, ćy, w tym 2 lata na samodzielnym sta
nowisku. ■ .. .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru kan
dydata. '■

Wysokość wynagrodzenia wg zasad wynagra
dzania pracowników handlu wewnętrznego do

omówienia w dyrekcji przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia przyjmuje'; dyrekcja przedsiębior

stwa, Kraków, Rynek Gł. 25, I p. K-6365

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Vist\la” w

Krakowie, ul. Nadwiślańska 13, zatrudnią za
raz następujących pracowników:

— KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE
NIA, z wykształceniem wyższym i kilku
letnią praktyką,

— KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI,
z wykształceniem wyższym ekonomićż-

. nym,
'

y ‘i1'.:'- ?
— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO ze śre

dnim lub wyższym wykształceniem i od
powiednią praktyką na stanowiskach kon-

trolno-rewiżyjnych.
..

— TECHNIKA ELEKTRYKA z kilkuletnią
praktyką w przemyśle,

' ■
— 7 KSIĘGOWYCH z wykształceniem śre

dnim ekonomicznym i praktyką,
— 2 SAMODZIELNYCH TECHNOLOGÓW

• z wykształceniem średnim odzieżowym
F praktyką, ’

— 3 REFERENTÓW TECHNICZNYCH z

wykształceniem średnim odzieżowym,
.

— 5 SAMODZIELNYCH KRAWCÓW odzie
ży ciężkiej, z wykształceniem średnim lub

zawodowym odzieżowym i praktyką. .

Oferty wraz z dokumentami przyjmuje i in
formacją. udziela Dział Kadr i Szkolenia Za
wodowego. K-6329

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJNYCH
w KRAKOWIE — oraz

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNO-ELEKTRYCZNYCH

w CHRZANOWIE

ogłaszają dodatkowe WPISY
Aj-. na rok. szkolny 1974/75

. do pierwszych klas zasadniczej szkoły zawodowej
bez egzaminów wstępnych

w zawodach: .

• MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych
(sanitarnych)

• MONTER instalacji elektrycznych.
Nauka zawodu dla montera wewnętrznych instalacji budowla- ;'

nych-sanitarnych. trwa dwa lata, dla montera instalacji elek
trycznych trzy lata. ■;

W okresie nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie miesięczne,
w wysokości:

■ klasa pierwsza •— 360 zł
■ klasa druga — 480 zł
■ klasa trzecia — 4.40 zł na godz. x 200 godz. = 88# zł.

/Ponadto młodzież otrzymuję^ ij
— odzież ochronną, sprzęt ochrony osobistej, odzież roboczą,

'

narzędzia pracy oraz bezpłatne posiłki regeneracyjne. W klar’'
> sach II 1 Ili uczniowie mogą otrzymywać premię do wyso

kości 25 proc, wynagrodzenia oraz nagrody z funduszu ża-

kładowego.
Młodzież zamiejscowa:

•; może zamieszkać bezpłatnie w internacie szkolnym oraz ko
rzystać z pełnego całodziennego wyżywienia, za odpłatnością.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
i dobry stan zdrowia.

Podania o przyjęcia należy składać w sekretariacie Szkoły —

w Chrzanowie, ul. Dzierżyńskiego 3 a.

Pb ukończeniu nauki uczniowie mają zapewnioną prac?
W Przedsiębiorstwie — na terenach powiatów: chrzanowskiego;'
oświęcimskiego, wadowickiego, suskiego, myślenickiego oraz mia- '

sta Krakowa, ....................

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Szkoły .oraz'Przed
siębiorstw:. Robót Instalacyjnych w Krakowie, pi. Boh/ Getta 11,
Dział Osobowy Płac i Szkolenia, pokój nr 706, telefon nr 619-80.
wewn. 112.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Siersza"

w TRZEB1NI-SIERSZY, powiat Chrzanów
r;5®oXz|w®Y

do klas pierwszych dla kandydatów (“chłopców)
..'■■kłórzy ukończyli szkołę podstawową, w wieku 15—18 lat.

Nąyka trwa 3 lata.

• Kierunki kształcenia:

• GÓRNIK technicznej eksploatacji złóż
• MECHANIK masżyn i urządzeń górnictwa podziemnego
• ELEKTROMONTER górnictwa podziemnego.

^Kppalńia prowadząca szkołę zapewnia wszystkim uczniom pomoc

materialną w gotówce, wynoszącą miesięcznie:

a) dla uczniów nie korzystających z wyżywienia i zakwaterowa
nia w internacie:

■ w klasie pierwszej — 500 zł .

■ w klasie drugiej — 550 zł

■ w klasie trzeciej -i '1.400 zł ■ ?/''!-r’

b) uczniowie mieszkający ,«r. internacie otrzymują bezpłatnie wy
żywienie i zakwaterowanie oraz dodatek ńa wydatki osobiste,
płatny w gotówce, w wysokości:
■ w klasie pierwszej — 150 żł ;
■ w kjąsię drugiej — 200. ?ł «' '"'■■/-'.'i'
■ .w klasie trzfeciej — 880 zł. ;

“ .'--'e- ’'■

Ponadto uczniowie otr^ymują:
— premie do 25 proc., ekwiwalent za 2 tony węgla, wynoszący

.1,10 zł miesięcznie, bezpłatne umundurowanie w ki. I, ii i UL
Uczniowie otrzymują codziennie bezpłatne posiłki regene
racyjne.' Na zakończenie roku szkolnego uczniowie otrzy
mują nagrody rzeczowe W postaci:’ rowerów, tadioędbiorni-
ków, zegarków itp. ’ ' '

Kopalnia zapewnia bezpłatne korzystanie z basenu pływackiego,
. tlckniowie mogą bezpłątnlę uzyskać kartę pływacką oraz prawo
jazdy samochodowe i motocyklowe. ;:; ■

• Wszystkim absolwentom kopalnia gwarantuje zatrudnienie i wy
sokie zarobki. . . . . .

- : .

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do wstępu do

niego Technikum Górnicźegó. 1

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły. Trzebinia-Siersza, powiat
Chrzanów, woj. .krakowskie, gdzie też należy zgłaszać się osobiście
celem przeprowadzenia badań lekarskich u złożyć dokumenty: ;

♦ podanie podpisane przez;.rodziców , ,, \

. ♦ życiorys ; . ■ .

‘

♦ świadectwo szkolne

♦ dokument urodzenia; kartę’ zdrowia.

,:£t2Y^cia,cla'stkpfy odbywają się bez .egzaminow^/stępnych^

i

INTERKLUB

POD PIZEWIAZKA
ul. Bydgoska 19 A

♦ ZAPRASZA MŁODZIEŻ KRAKOWA

codziennie w godzinach 19-1.

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO
< / i gospodarki kamieniem

Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego
. w BOGUSZÓWICACH, powiat Rybnik

ogłasza dodatkowe WPISY
kandydatów do pierwszej klasy

3-letniej ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
DLA PRACUJĄCYCH

Zakładu Transportu Kolejowego i Gospodarki
Kamieniem — na rok 1974/75

o specjalnościach;
ELEKTROMECHANIK Urządzeń Zabezpieczenia
Ruchu Pociągów
OPERATOR Zmechanizowanego Sprzętu Kolejo
wego
OPERATOR Ruchowo-Przewozowy Kolei. .

Warunki przyjęcia:
1) świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawo-

2) wiek 15—17 lat ■■
3) pierwsza kategorią wzroku i słuchu.

Zakład pracy zapewnia uczniom:

9- pomoc materialną ńa zasadach obowiązujących
w przemyśle węglowym Jt H‘

• dla zamiejscowych zakwaterowanie i wyżywienie
w internacie Sż.ko|y,^'*ę . f v *A

• rozwijanie zainteresowań w sekcjaęh: żeglarskiej,
fotograficznej, instrumentalno-wokalnej, piastyęz-
nej, s^oHoylięj i ttiryśtyćziięj. , n-*

Podanie o przyjęcie .

M- należy złożyć lub przesłać pod; adresem: Dział
• Zawodowego Zakładu Transportu Ko

lejowego i Gospodarki Kamieniem ul.'Kopal-
-■niana 3 - 44-253 Boguśzottdce

D‘ó podania należy dolqczyć:
1) własnoręcznie napisany życiorys

, 2) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej .

3) metrykę urodzenia '

,

4) świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu

5) trży fotografię ,

6) oświadczenie .rodziców lub ópiekunaw,! wyrażające
zgodę na kontynuowanie nauki — (dotyczy tylko

którzy nie ukończyli 16 roku
s życia).
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Wzeisn m fisia
może zadecydować o wicemistrzostwie

-,,yp PJ'l7GIEJ’ TRWAJĄCEJ dwa i pół miesiąca, przer-

piłkarska wznowiła rozgrywki
°drABIA ZALEGŁOŚCI, BO JUŻ ZA

ZAKO!^czy SIĘ SEZON 1973/74. PRZEDOSTATNIA
KOLEJKA SPOTKAŃ ODBĘDZIE SIĘ DZIŚ I JUTRO, A OSTAT
NIA — WE WTOREK I W ŚRODĘ.

Ruch zdobył
mistrzowski ty
tuł już w maju.
Na pewno I li
gę opuści Zagłę
bie Wałbrzych.
Jego los podzieli

najprawdopo
dobniej opolska
Odra, która, aby
w ekstraklasie,utrzymać

musiałaby wygrać dwa mecze,
i przy równoczesnych porażkach
'Szombierek, Pogoni lub Zagłę
bia Sosnowiec.

; Natomiast bardzo ciekawie za
powiada się walka o wicemi-

, strzostwo Polski. Do tego za
szczytnego tytułu kandydują na-

:dal cztery drużyny: Stal Mielec,
Górnik Zabrze, Wisła i Legia.
Oto jak przedstawia się sytuacja
tych zespołów w tabeli:

2. Górnik 28 34 38—24
3. Stal 28 33 37—23
4. Wisła 28 33 32—23
5. Legia 28 32 34—24

grają:W nadchodzącej kolejce
Górnik z Wisłą, Polonia ze Stalą
i Legia z Zagłębiem Wałbrzych,

a w ostatniej serii: Wisła z Od-,:
rą, Gwardia z Górnikiem, Stal z

Zagłębiem i Ruch z Legią. Jak
z tego zestawienia widać, w naj
lepszej sytuacji jest Stal, która
ma słabszych przeciwników, i
Górnik, który gra mecz z Wisłą
na własnym boisku.

Właśnie to spotkanie ma bar
dzo ważne znaczenie dla końco
wego ukształtowania się tabeli
I ligi. Piłkarze Zabrza pokazali
w środę dobrą formę, wygrywa
jąc z ŁKS 2:0, W tym samym
czasie drużyna „Białej Gwiazdy”
zagrała słabsze spotkanie, lecz
należy pamiętać, że jej przeciw
nikiem był mistrz Polski, Ruch,
który w umiejętny sposób starał
się, i doprowadził do tego, aby
z Krakowa wywieźć jeden
punkt.

Jak będzie w Zabrzu? Na to

pytanie otrzymamy odpowiedź
jutro wieczorem, wynik w piłce
nożnej zawsze jest trudny
odgadnięcia, a co dopiero w

kim meczu.

Piłkarze Wisły zdają sobie
skonale sprawę z wielkiej szan
sy, jaka się przed nimi otwieraj
chcą ponadto udowodnić, że im
należał się udział w rozgryw
kach o Puchar UEFA (PZPN
przed zakończeniem mis
trzostw I ligi musiał wytypo
wać zespoły do tych rozgrywek
i wyznaczył te, które zajmowały
aktualnie drugie i trzecie miej
sce). Po meczu z Ruchem treno
wali bardzo solidnie. Niestety,
— z uwagi na kontuzję — Antoni
Szymanowski nie zagra w Za
brzu, co jest wielkim osłabie
niem krakowskiej jedenastki.
Prawdopodobniej będzie już grał
jego młodszy brat, Henryk. Tre
ner Wisły, J. Steckiw, ma do dy
spozycji ńastęptijącyćh zawod-

ników: Goneta, Gazdę, H. Szy
manowskiego, Maculewicza,
Płonkę, Musiała, Obarzanowskie-
go, Garleja, Krawczyka, Kmie
cika, Kapkę, Kustę, Adamczyka,
Surowca, Hawryszkę i M. Stol-
czyka.

A oto pełny zestaw meczów
przedostatniej kolejki I ligi: Gór
nik. — Wisła, Legia — Zagłębie
Wałbrzych, Polonia — Stal, Odra
— Ruch, ŁKS — Gwardia, Pogoń
— Szombierki; ROW — Śląsk,
Zagłębie Sosnowiec — Lech.

(kas)

W mistrzo
stwach armii za
przyjaźnionych
w pięcioboju no
woczesnym, któ
re odbyły się w

Warszawie,
zwyciężył ra
dziecki zawod
nik, Piotr Gor-
łow (po prawej

stronie) przed
Polakiem, Janu
szem Peciakiem
(po lewej stro

nie)
Fot. CAF
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Odmłodzona kadra hokeistów

i...coztegow
PRZED dwoma dniami, kadra naszych hokeistów

rozpoczęła tournee po Austrii, RFN i Włoszech,
do

ta-

do-

Plan działania
J. Havelange

. NOWY prezydent Między
narodowej Federacji' Piłkar
skiej, Brazylijczyk Joaó Ha-
velange stwierdził, że jedną
z najistotniejszych spraw
światowej piłki nożnej jest
pomoc w upowszechnianiu
i rozwijaniu tej dyscypliny
w krajach, w których doty
chczas futbol nie zdobył sze
rokiej popularności. Have-
lange zamierza zorganizować
szereg roboczych spotkań
przedstawicieli narodowych
związków piłkarskich. Pod
czas obrad omawiano by naj
bardziej aktualne sprawy
związane z treningiem zawo
dników, podnoszeniem kwa
lifikacji trenerów, sędziów, a

także problemy z zakresu
medycyny sportowej itp.

„Byłaby to zarazem; —

stwierdził J. HAVELANGE
— doskonała ■okazja da po
głębienia piłkarskiej. wiedzy
dla działaczy wielu krajów.
Inną formą propagowania
futbolu w tych krajach by
łyby pokazowe mecze, z u-

działem najlepszych świato
wych zespołów. Koncepcja ta

wymaga jednak zgody
FIFA".

W październiku do Argen
tyny uda się delegacja
FIFA, aby zapoznać się z za-

mierzeniami organizacyjny
mi i możliwościami Argen
tyńskiego Związku Piłkars
kiego, związanymi z mistrzo
stwami świata w 1978

gdzie,, w ramach turnieju „Thurn und Taxis Pokal'*,
Polacy grać będą z drużynami klubowymi Austrii,
Włoch i RFN oraz ż reprezentacją Rumunii. I wła
śnie te próbne, letnie starty kadrówiczów w poważ-
nym stopniu będą miały wpływ na ostateczny skład

naszej reprezentacji na MS.

Zainteresowanie hokejem w

naszym kraju wzrosło ostatnio,
gdyż właśnie w bieżącym sezo
nie drużyna polska bronić będzie
na taflach RFN (podczas nad
chodzących MS) miejsca w ścisłej
czołówce. Jak wiemy w roku
1976 finały w grupie „A” odbę
dą się w Polsce (Katowice). Czy
ni się więc wszystko, aby w gro
nie występujących finalistów na

naszych lodowiskach nie zabrak
ło biało-czerwonych.

Zrialazł pacjenta ogromnie osłabionego i. wyczerpa
nego wysiłkiem przy sporządzaniu testamentu. Był je
dnak spokojny i opanowany.

— Uciekaj stąd, Rosę — polecił mi szeptem, gdy spo-.
strzegł mojego towarzysza. — Nie potrzebujesz bawić
się w pielęgniarkę w obecności lekarza. Muszę wyja
śnić doktorowi pewne sprawy, a czasu pozostało mi
niewiele...

Zeszłam na parter. Po drodze zastanawiałam się, jak
; trudno było uwierzyć, że istota tak silna, przebiegła

i podporządkowująca sobie wszystko, mogła obecnie
zostać od tego zupełnie odsunięta. A przecież Bruce

przyjmował ąe spokojem powstałą sytuację, Czy w

tak krótkim czasie może zniknąć drapieżność charak
teru. Czy zejdzie z tego świata, uniknąwszy ludzkich
sądów? Ale, gdyby przeżył, jak wtedy ułożą się spra
wy? Czy nauczył się pokory?

W kuchni panowało ogromne zamieszanie. Pośpie
sznie zawiadomieni Bridgersowie przybyli właśnie do

■Grange i obie usługujące mi kobiety wyjaśniły im,
co zaszło, a nowo przybyli zadawali mnóstwo pytań,
nie czekając na odpowiedź. Gosden i Peek siedzieli z

dala, paląc papierosa za papierosem. Gdy weszłam, do
kuchni, momentalnie zapanowało ogólne milczenie.
Potem pani Gosden wyjaśniła kim jestem i po chwili
pani Bridgers była już ulokowana w swoim dawnym
pokoju. Omówiłam z nią sprawę kolejnych dyżurów
przy chorym. Ńie trzeba było przekonywać tej kobie
ty, że Bruce nie zgodzi się na opiekę zawodowej pie
lęgniarki. gdyż wiedziała, że po wypadku tak właśnie
reagował. Pani Bridgers była to zupełnie miła istota,
nie zaś ponury wspólnik Bruce, jak to mi się wyda-

1 wało poprzednio. Nie zdziwiły ją niezwykłe okolicz
ności, jakie zastała po powrocie do Grange.

— Wiedzieliśmy o jego chorobie serca — wyjaśni
ła. — Doktor Hammond uprzedził nas, abyśmy w każ
dej chwili byli przygotowani na najgorsze...

Wiadomość ta była dla mnie kompletnym zaskocze
niem, ale pragnęłam dowiedzieć się, czy mieszkańcy
J^entforth wiedzieli o tym.

W MAŁYM LOTKU stwierdzono:
15 piątek, wygrane po 95 818 zl,
2513 czwórek, wygrane po 857 zl,
71 300 trójek, wygrane po 50 zl.

Loty ze spado
chronem ze star
tu z ziemi- to

nowy sport, któ
ry w wielu kra
jach cieszy się.
wielkim zainte

resowaniem
CAF—UPI

JÓttPHIN! BELL

DOM DO
WYNAJĘĆTO LET FURNI5HED TŁUM-ZAOŁTlŃSKA

Piłkarsk ie
ciekawostki
PRAWDOPODOBNIE nie

dojdzie do skutku transfer
piłkarza Cagliari, Luiggi Ri-

vy do AC Milan. Sprawę roz
strzygnął sam „Gigi". Gdy
dowiedział się, że w zamian
za niego Cagliari ma pozys
kać z Milanu Chiaruggiego,'
Sabadiniego i Calloniego,
stwierdził: „Nie mogę wy
stępować w Milanie. Medio-
lańczycy gotowi są bowiem
żądać, abym grał za tę trój
kę i strzelał .co najmniej
cztery bramki w każdym me
czu”.

GUENTER Netzer stwier-

Po mistrzowskiej batalii w

Helsinkach, w której z najwięk
szym . trudem obroniliśmy się
przed degradacją, wiele krytycz
nych głosów domagało się od-
młodzenia reprezentacji, widząc
w kadrze 18—19-latkówi jak np.
Pieckę. Zdał on egzamin w pier
wszym zespole narodowyin do
którego awansował prosto z dru
żyny juniorów, ale — jak wia
domo — „jedna jaskółka nie
zwiastuje wiosny”.

Natomiast nie wolno pochop
nie i. lekką ręką rezygnować z

doświadczonych zawodników. Pi
szą doświadczonych, nie starych,
gdyż w ubiegłorocznej. reprezen-
taćji w zasadzie tylko 2 graczy
można było zaliczyć do nieco
starszego pokolenia (Góralczyk i
Czachowski). Natomiast pozosta
li, których pominięto ostatnio w

zespole narodowym, to stosunko
wo młodzi zawodnicy, choć wiele
lat występowali w reprezenta
cji. Mam tu na myśli tej klasy
hokeistów, co Ziętara, Kącik, W.
Tokarz, Batkiewicz, J. Słowakie
wicz, a nawet najstarszy z nich,
lecz nadzwyczaj rutynowany S.
Fryźlewicz.

Jeśli kierownictwo PZHL nie

kieruje się innymi wzglądami,
lecz tylko sportowymi, to nie wy
daje się, aby tak nagły i poważ
ny upust krwi przyniósł pozy
tywne rezultaty. Drużynę naro
dową należy systematycznie od
mładzać, w myśl jakże życiowe
go rosyjskiego
„wolniej jedziesz,
dziesz”.

Obecnie nasza

wyjechała na tournee w nastę
pującym składzie, bramkarze—
Kosyl i T. Słowakiewicz, obroń
cy — A. Kopczyński i Marciń-
czak, Gruth i Szczepaniec oraz

Feter i Panek, napastnicy — Ob
łoj, Żurpk, Piecko — B. Csorich,
L, Tokarz, Malicki — Szeja, Ślu
sarczyk, Chowaniec oraz w re
zerwie — Iskrzycki, Borowicz i
Jaskierski.

Życzymy odmłodzonej druży
nie sukcesów, zarówno podczas
obecnego wojażu, jak i w dal
szych tegorocznych meczach choć
nie będzie o nie łatwo. Na ko
niec chcemy podkreślić iż w o-

becnym sezonie zaprawę ogólną
rozpbćzęto już w czerwcu w

Cetnieyżie, a w lipcu kadrowicze
trenowali na lodzie. To wydłuża
nie sezonu napawa ostrożnym ó-
ptymizmem. (JAF)

dził,. że trening piłkarza jest
bardzo wyczerpujący. Oświa
dczenie to wywołało wątpli
wości mistrza olimpijskiego
w rzucie oszczepem Klausa
Wolfermanna. Znakomity o-

szczepnik powiedział, że z u-

śmiechem znosiłby , zajęcia
wytrzymałościowe aplikowa
ne piłkarzom. Lekarze w

RFN śą zdania, że wysiłek
lekkoatletów na treningu
jest bez porównania większy
niż piłkarzy, a futbolistów
pod tym względem wyprze
dzają jeszcze przedstawiciele
innych dyscyplin.

TELEGRAFICZNIE

powiedzenia
dalej zaje-

reprezentacja

JAMBOL. W pierwszym dniu "

międzynarodowego turnieju ko-
szykarek Polska wygrała z Ru
munią 45:40 (27:26).

GDAŃSK. W Zatoce Puckiej
odbył się młodzieżowy maraton

pływacki na dystansie 5 km.
Zwyciężył Ryszard Wysoki (Kra--
ków).

HELSINKI. Podczas zawodów
lekkoatletycznych uzyskano kil
ka dobrych wyników: 200 m ko
biet — Pursainen (Finlandia)
23,0 sek., skok o tyczce — Carri-
gan (USA).5,20 m, oszczep — Jaa-
kola (Finlandia) 84,28 m, 100 m —

Williams (USA) 10,1 sek.
MIELEC. W pierwszym dniu

pływackich mistrzostw Polski u- I
.stanowiono dwa rekordy krajo
we: Pilawska na 200 m st. dow.
— 2.11,6 min. i Gębka na 400 m

st. zm. — 5.28,9 min.
SZOLNOK, . Na spadochrono

wych mistrzostwach świata, po-
czterech skokach ńą celność lą-
dowania prowadzi Sidor (Pol
ska). <.

Basen na Klinach nieczynny

Kątownik potrzebny

wczoraj!
•••

TOTEK
W KRAKOWIE nie mamy zbyt

wielu akwenów, z których mo
gliby korzystać mieszkańcy w u-

palne dni. Tymczasem nawet

istniejących basenów nie można
w pełni eksploatować I to z dość
prozaicznego powodu. I tak np.
od 2 dni zamknięty został peł
nowymiarowy basen na Klinach,

— Ależ nie! — zawołała. — Nie jesteśmy plotkarza
mi. Doktor Hammond powiedział naiń to w tajemni
cy i jestem pewna, że nikogo więcej o tym nie po
wiadomił...

Gdy lekarz wyszedł z pokoju chorego, zapytałam go
o to.

— Tak właśnie było — potwierdził. — Gdy pani
przyniosła mi dziennik Ruth, miałem ochotę wyjaśnić
to pani, ale uznałem, że nie pozwala na to tajemnica
zawodowa. Bridgersów uprzedziłem z zupełnie innej
przyczyny: opiekowali się oni panem Pattersonem po
wypadku. Teraz pani rozumie, dlaczego radziłem, aby
trochę zaczekać...

Staliśmy w bibliotece. Lekarz pochylił się nad biur
kiem i przesunął dłonią pó jego

‘

— Pan Patterson wyjaśnił, że upadł na biurko w

czasie ataku serca. Ale ślad na

chyba w ten sposób
Popatrzyliśmy na siebie, ale nic nie odpowiedzia

łam.
— Nic nie szkodzi,

mie, jak sobie'pacjent życzy. Może powinienem był
podjąć jakąś akcję wcześniej, ale — podobnie jak w

pąńi przypadku — nie miałem żadnych dowodów na

to, że popełniono zbrodnię. A ponadto byłem pewien,
że on nigdy nie stanie przed, stołem sędziowskim...

— Ale jego stan po wypadku... czy to była choroba
serca?

— Tak. Omal wtedy nie umarł. Może byłoby to le
piej...

wyjaśnić.

kancie.

policzku nie da się

pozostawmy to lepiej w tej for-

Lepiej? W takim przypadku nie zamieszkałabym w

Grange i nigdy nie poznałabym prawdy.
— Ach nie! — zawołałam porywczo.
Lekarz spojrzał na mnie z ciekawością, ale ponie

waż był dyskretny i przywykł do ludzkich sekretów,
więc nie pytał o nic.

— Jak długo może jeszcze żyć? — spytałam go.
— To już kwestia godzin, a nie dni. Nie mogę mu

pomóc, a nie chce zastrzyków z morfiny, co zresztą
nie jest konieczne, gdyż nie cierpi zbyt intensywnie.
Po prostu czuje się słaby. Proszę mnie wezwać, gdy
pani uzna, że nastąpiło pogorszenie...

Potem, gdy już kierował się ku drzwiom wyjścio
wym, lekarz dodał:

— Caldicott powiedział mi, że pragnie powiadomić
MMMMEZ--..,- ...........

- — „■t.l drodze i. roz-o wszystkim rodzinę. Spotkałem go na

mawialiśmy chwilę...
— Czy to było życzenie Bruce?
— Skądże znowu! Prosił, aby ich nie „„

Grange! Nawet starej panny Gertrudę. Sądzę, że po
winienem powiedzieć o tym pastorowi, gdy będę wra
cał do siebie. Pan Patterson twierdzi, że widok ko
gokolwiek z rodziny spowoduje u niego śmiertelny a-

tak serca...
— To zupełnie odpowiada jego charakterowi! — za

wołałam.
Lekarz ponownie/popatrzył na mnie pytająco, ale w

milczeniu opuścił Grange.
Gdy weszłam do pokoju, pani Bridgers siedziała

przy jegófłóżku. Cały pokój był przemeblowany w ten

sposób, że łóżko Stało tuż przy oknie i. chory mógł
spoglądać na, ogród. Dolna część okna była otwarta,
ale Bruce z trudem łapał ustami powietrze. Byłam
zaszokowana zmianą, jaka nastąpiła w jego wyglą
dzie. Gdy podeszłam do łóżka, uśmiechnął się lekko i

• szepnął:
— Wyglądasz tak śmiesznie, Rosę, z tym poważnym,

uroczystym wyrazem twarzy...

wpuszczać do

zlokalizowany przy Szkole Pod
stawowej nr 97, ponieważ... brak
jest kwalifikowanego ratownika. ’

Przepisy są w tym względzie nie- •

■ubłagane i dopóki gospodarze o- -

biektu ńie znajdą osoby gwaran
tującej bezpieczną kąpiel dopóty
obiekt będzie zamknięty na

cztery spus|y.
Mimo interwencji władz dziel-

nicowych w Podgórzu, ani WFS
ani WOPR nić mają wolnego
ratownika na sierpień, a tymcza
sem nastąpiła wyraźna poprawa
pogody i jest konieczne otwar
cie kąpieliska na Klinach. W tej ,

sytuacji zwrócił się do nas z-ca

naczelnika dzielnicy w Podgó
rzu mgr M. Kochanowski, abyś-,
my dopomogli w poszukiwaniach
ratownika. Niniejszym to czyni
my dodając, że warunki pracy są
b. dobre. Zgłoszenia przyjmuję i

informacji szczegółowych udzie- -

la kierownik Wydziału Oświaty
w Urzędzie Dzielnicowym w

Podgórzu, ul. Stroma 5.

Dokąd pójdziemy ?

LEKKOATLETYKA

Godz. 17 Stadion Wawelu:
Międzynarodowe mistrzostwa

Krakowa

(Cląg dalszy nastąpi) (66)

LEKKOATLETYKA

Godz. 17 Stadion Wawelu:
Międzynarodowe mistrzostwa

Krakowa

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17.30 Boisko Hutnika:
Hutnik — Star Starachowice

(mecz towarzyski)
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